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Trzeba umieć korzystać z powodzenia
H istoria polska dostarcza wielu 

pTzyikładów, że Toia-cy um ieli odno­
sić im ponujące zw ycięstwa i um ieli 
p rzetrw ać najgorsze zło, którejgoby 
n ik t inny nie w ytrzym ał, ale jedno- 
< 7eśnie w skazuje nam acaln ie  i czarno 
na białym , że nie um ieli w yko~zys'y 
wać zwycięstw i powodzeń, az do 
końca.

W łaściw ie i dziś w całym  szeregu 
w padków  pokutu jem y nie z p jw odu 
odniesionych klęsk, a  z powodu n ie­
dostatecznie w ykorzystanych zwy­
cięstw.

Gdyby G runw ald był w ykorzysta­
n y  do końca, nie m ielibyśm y dziś mo 
że niebezpieczeństw a P rus W schod­
nich. To orzecież jasne.

M ożnaby tylko zapytać, jak i zw i­
te k  to m a z chw ilą obecną s to ro  nie 
było jeszcze nowego G runw aldu. By­
najm niej nie chodzi nu o „łapanie 
ryb  przed niew odem ". Mówić o dys­
kon tow aniu  zwycięstw  m ilitarnych  
będziem y mieli jeszcze czas. Nato 
m iast m oże należałoby zastanow ić się 
nad  sposobam i w ykorzystan ia do koń 
ca naszych sulkcesów dyplom atycz­
nych oraz przede w szystkim  n a jd o ­
stępniejszych dla szerokich rzesz o- 
by wateli możiiiy ości gospodarczych.

Nie jest to żaden pusty  frazes- je­
śli się powie, że naskutek napięcia na 
szych stosunków  z N iem cam i cały go 
spodarczy organizm  Polski dostał jak  
gdyby ostrogą w bok. Polska jako  
zwykłe państw o i Polska jaiko za

grożony przez pochód w ojującego 
germ anizm u bastion pokoju, oto są 
Dunkty w yznaczające drogę, odbytą 
przez naszą Ojczyznę w ciągu osta t­
nich p a ru  miesięcy,

O lbrzym ie zainteresow anie i  a gra 
nicy Polską zawiera w sonie bardzo  
dodatnie elem enty polityczne i p ro ­
pagandow e. Z p unk tu  w idzenia gos­
podarczego jednak również jest to  ob 
jaw  swego rodzaju  doskonałej kon- 
ju n k tu r j  T rzeba sobie przecież zdać 
spraw ę, że dziś, każdy tow ar, o ile 
ty lko  nie ustępuje niem ieckiem u m a 
szanse w yparcia tow arów  niem iec­
k ich  z rynków  zagranicznych (poza 
państw am i osi naturaln ie). Z ain tere­
sowanie turystów  zagranicznych k ra ­
jem, który m iał odwagę powiedzieć 

u m u r a n i

pierw szy: „N ie“. Zwiększone zain te­
resowani kapitałów  zagrań icznycb. 
Polska bynajm niej jak  widzimy* nie 
wyczerpuje w szystkich przejaw ów  
gospodarczych, k tó re  się w iążą z n a­
szą obecną sy tuacją  polityczną.

W reszcie tizeba tu  coś dodać i „pro 
domo sua“ czyli na tem at Ziem W scho 
dnieh. Stały się nie rap tem  terenem  
najdogodniejszym  strategicznie dla lo 

I kalizacji przem ysłów Tu tegc la ta  po 
lała rzeka letników, turystów  i k u ra ­
cjuszy nurtem  o wiele szerszym niż 
dawniej. Ceny w pensjonatach poszły 
w górę. Nigdzie praw ie nie m a wol­
nych miejsc, a  przedsiębiorcy wyszli 
z ról „łowców klijentów ".

Owo koniunkturalne polepszenie 
szans „Ziem W schodnich" zbiegło się

Prete&t P@!sló w Gdafisku 
0  #

z powoou zamordowania strażnika polskiego
Pastei unki polskie betią strzelać a razie ponownego naruszenia granicy. —  Policja gdańska 

przetrzymała kierownika wydziału wojskowego komisariatu ?. w ciągu gouziny
G D A Ń SK , (P a t) . W  z w ią z k u  z z a s trz e le n ie m  s t r a ż n ik a  B u d z ie w i-  

cza  w  T rz c io n k a c L  n a  g ra n ic y  p o ls k o  g n a ń s k ie j ,  K o m isa rz  G e n e ra ln y  R . P . 
d o k o n a ł  w  cinlu  w c z o ra js z y m  z p o le c e n ia  r z ą d u  p o lsk ie g o  e n e rg ic z n e g o  
p r o te s tu  w  S e n a c ie  W . M. G d a ń sk a , r e z e rw u ją c  sob ie  sp re c y z o w a n ie  p o  
s tu ia tó w  p o  u k o ń c z e n iu  ś le d z tw a , ś le d z tw a , o r a z  k o m u n ik u ją c  e n a io w i 
że  p o lsk ie  p o s te ru n k i  g ra n ic z n e  o tr z y m a ły  n a k a z  b e z w z g lę d n e g o  u ż y c ia  
b r o n i  w  w y p a d k a c h  u s iło w a n ia  n a r u s z e n ia  g ra n ic y .

G D A Ń SK , (P a t) . D n ia  18 b in . p o l ic ja  g d a ń s k a  z a tr z y m a ła  n a  p rz e c ią g  
o k o ło  g o d z in y  w  p o rc ie  g m iń sk im  p ik . S o b o c iń sk ie g o , k ie ro w n ik a  w y ­
d z ia łu  w o js k i« ego  K o m is a r ia tu  G e n e ra ln e g o  R. P . w  G d a ń sk u , k tó r y  o d ­
b y w a ł  p rz e ja ż d ż k ę  m o to ró w k ą .

W  z w ią z k u  z  ty m  ła k te m , K o m isa rz  G e n e ra ln y  R P .  z ło ży ł w o b ec  
S e n a tu  W . M. G d a ń s k a  p ro test*  z w r a c a ją c  u w a g ę  n a  w y so ce  n ie w ła śc iw e  
z a c h o w a n ie  s ię  o rg a n ó w  p o lic ji.

jeżeli chodzi o efekt z wielu latam i 
żm udnej planow ej pracy  miejscowego 
społeczeństwa i czynników gospodar­
czych. Chwała Bogu, są drogi nie bar 
dzc juz wstydzące się samochodu. 
Sieć kolejowa i częstość ruchu  pocią­
gów i autobusów  popraw iła się. Do­
okoła najbardziej renom ow anych je­
zior Narocza i Trockich ceny ziemi 
tak  poszły w górę, że są tereny, gdzie 
żądają złotówkę za m etr kwadratow y 
piaszczystej wydmy. Te 10 tys. zło­
tych za hek tar nieużytków dla bieda 
ka z nad jeziora to coś, jak  bajeczny 
skarb przyniesiony przez złotą rybkę 
poczciwemu rybakowi. To jednocześ 
nie najjaskraw szy symbol dokonywu- 
jących się przem ian.

Biedak w danym  wypadku w cią 
gu paru  lat zwiększył m ajątek nie o 
100 procent i nie o 1000 p ro t a popro 
stu  sto  razy .

Podobne fakty doprawdy znane są 
szerokiej opinii dotąd tylko z opowia 
dań na tem at bajecznych fortun poszu 
kiwaczy złota w dalekiej Alasce.

A przecież dzieją się też pod no 
sem Niejeden z nas o parę kroków 
od nich zanurzał wiosło swego kajaku 
w bieżącym sezonie.

Słonce praży zupełnie jak  nie na 
północy, jed n ak  nie mimo to, a właś 
nie dlatego odważm y się zająć ciemne 
okulary. Dla zdrow ych oozu najgroź 
niejsze jest słońce zachodzące. W arto 
Się przekonać w szystk’nii zmysłami, 
że jeżeli chodzi o nasz k ra j m a się led 
wie ku  przedpołudniowi. W ielka przy 
szłość jest przed nam i i trzeba jej 
wyjść na  spotkanie. P io tr  L em ies z .

M O SK W  A ,(P a t) . J a k  d o n o s i a g e n -  
c ia  T a ss . o s ta tn io  w z n o w io n e  zo s ta ły  
ro zm o w y  p o m ię d z y  s t r o n ą  n ie m ie c k ą  
i so w ie c k ą  n a  te m a t  w y m ia n y  h a n ­
d lo w e j i k re d y tó w .

W  ro z m o w a c h  ty c h  k o m is a r ia t

lu d o w y  h a n d lu  z e w n ę trz n e g o  Z. S. R. 
R. r e p re z e n to w a n y  je s t  p rz e z  B a b a -  
rina* z a s tę p c ę  p r z e d s ta w ic ie la  h a n d lo  
w ego  w  B e rl in ie ,  s t r o n a  n ie m ie c k a  
z a ś  p rz e z  p. S o h n u rre .

Anglia udziela Polsce duże kredyty
Członek partii robotn czej nawoływał rząii do ustępliwości

Ml. M l  tffÓIil Ul Mliii
W A R S Z W A , (P a t) . G en . I ro n s id e  

o p u śc ił  w c z o ra j  r a n o  W a rs z a w ę , u d a  
ją c  s ię  w  d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  A ng lii 
sp ec ja ln y m i s a m o lo te m  p rz e z  G d y n ię  
1 K o p e n h a g ę

N a lo tn is k u  O k ę c ie  p o ż e g n a li goś 
c ia  a n g ie ls k ie g o  in s p e k to r  a r m i i  gen. 
N o rw id  - N c u g e b a u e r , sz e f  s z ta b u  g łó  
w n e g o  g en . S tach iew dcz , gen . R e g u l­
sk i, gen . K a lk u s  o ra z  s z e re g  w y ższ y ch

o fic e ró w  p o n a d to  p rz e d s ta w ic ie le  a m  
b a s a d y  b ry ty js k ie j  o ra z  f r a n c u s k i  a t ­
ta c h e  w o js k o w y  M usse

A sy s to w a ła  p rz y  fy m  k o m p a n ia  
h o n o ro w a  lo tn ic tw a  z o r k ie s t r ą  o ra z  
d e le g a c ja  Z w ią z k u  M u rm a ń c z y k ó w  
ze  S z ta n d a re m .

L O N D Y N , (P a t) . G en. I ro n s id e  w 
d ro d z e  p o w ro tn e j  z W a rs z a w y  w y lą  
d o w a ł n a  lo tn is k u  C ro y d o n

Niemcy wy siecią Kłajpedy
Litwinów i Niemców nie należących do partii

L O N D Y N , (P a t) . P o d c z a s  o b ra d  
Iz b y  L o rd ó w  c z ło n e k  L a b o u r  P a r ty  
lo r d  S tra b o la o g i z a iu tc rp c lo w a ł  r z ą d  
a b y  n ie  b y ł ta k  n ie u s tę p liw y  w  to c z ą  
c y c h  s ię  o b e c n ie  z P o ls k ą  u k ła d a c h  fi 
n a n s o w y c h .

U d z ie la ją c  w  im ie n iu  r z ą d u  o d p o ­
w ied z i lo r d  T c m p le m o re  o św ia d c z y ł,

że  n a jg o rę tsz y m  ż y c z e n ie m  rz ą d u  
b ry ty js k ie g o  je s t  u c z y n ie n ie  w sz y s t­
k ie g o  co  m o ż liw e , a b y  s k u te c z n ie  do ­
p o m ó c  P o lsc e  w  p o w ię k s z e n iu  je j  
ś ro d k ó w  o b ro n n y c h  ad d o  g ra n ic  o k ­
re ś lo n y c h  p rz e z  p o trz e b y  a r m i i  b r y ­
ty js k ie j .  R o z u m ie ć  ró w n ie ż  n a le ż y  t r u  
d n o śc i, ja k ie  p o w s ta ją  p r z y  u d z ie le ­

n iu  P o lsc e  ta k  d u ż y c h  k re d y tó w  i do­
p u sz c z e n iu  d o  d o k o n y w a n ia  z a m ó ­
w ie ń  w  in y c h  k r a ja c h .  Z a g a d n ie n ie  
k re d y tó w  d la  P o ls k i  je s t  d o b rz e  z ro ­
z u m ia n e  p rz e z  r z ą d  i  je s t  o b e c n ie  te ­
m a te m  d a lszy ch  d y s k u s y j  z d e le g a c ją  
p o lsk ą .

AEtt
Niemiecko-rumunska współpraca gospodarcza

Bukareszt (Pał). Podpisano tu pro to ­
kół do zaw artego w kwietniu br. rumuri 
sko - niem ieckiego ukałdu handlow ego. 
Prolokół zawiera postanow ienia wyko­
nawcze do pow yższego ukiadu, przewidu 
Jąc:

1) w spółpracę fachowców niemieckich 
w zakresie podniesienia jaicoścl zasiewów

I zbiorów  w rolnictwie rumuńskim oraz w 
zakresie gospodarki mlecznej.

i )  w spółpracę fachowców niemieckich 
w dziadzinie ogó lnego  rozwoju przemy 
stu rolniczego,

3) stabilizację eksportu rumuńskiego 
do  Niemiec d rogą przyjęcia stałych cen I

stałych dużych ilości produktów  rolnych, 
jak również ewentualnych awansów dla 
poszczególnych producentów .

W zamian za rumuńskie produkty zbo 
żow e I mleczne, Rzesza zobow iązuje się 
dostarczać odpow iedn ie  ilości materiału 
dla urządzeń przem ysłu mleczarskiego, 
w innego oraz destylacji spirytusowe).

RYGA, (Pat). P rasa  donosi z K łaj­
pedy. że w śród lud. o śń  niem iecki! j 
w tyin m ieście |ioi)Vj.? v 'tiEkie zasde 
pokojenie z pow odu zam iaru  władz 
niem ieckich przesiedlenia w głąb lłze 
izy wszystkich m ieszkańców  Kłajne- 
dy, którzy przed p rzy łą :zcniem tego

m iasta do Niemiec nie nieleżeli do or­
ganizacji narodow o - sc^ialistyc.znej 
W pierw szym  rzędzie los ten spotkał 
by Litw inów

Na miejsce wysiedlony, h przenie- 
sio i d  y do r.lajpedy ro iowilych 
N’«“.:ri ow

Ogromny pożar fabryki w Łodzi
ŁÓDZ (Pat). W  godzinach rannych wy 

bucM groźny pożar w gmachu fabrycz­
nym stanowiącym w łasność Beniamina Le 
wina i Jadwigi Oiszer .

♦  czteropiętrow ym  gmachu mieściła 
się ze obkow a tkalnia wraz z działami po 
merniczym i I wykończalną. P o lar pow stał 
w czasie gdy fabryka znajdow ała się w 
pełnym  ruchu.

Na miejsce pożaru wyruszyło 11 o d ­
działów  straży pożarnej m ę s k ie j  i straże

fabryczne. Ponieważ og ień  rozszerzał się 
błyskawicznie, obejm ując wszystkie pięt 
ra, robotnicy musieli się ratować skokami 
z różnych p ięter do  rozpostartych brezen 
tów. Dwuch robotnikow  skacząc z trze 
ciego piętra doznało  ciężkich obrażeń. 
Stan Jednego  z nich Jest beznadziejny.

Po przeszło 4-rogcdzinneJ akcji pożar 
udało  się opanow ać. Pastwą płom ieni pad  
ły wszystkie piętra gmachu fabrycznego 
poza parterem . Straty są b. znaczne.

Niemcy cenzurują listy z zagranicy
LONDYN (Pat). A gencja Reutera do- j nicy Rzeszy niezwykle surowej kontroli, 

w iaduje się z M etzu, że wszelka korespon . Wszystkie* listy są prześw ietlane I w 
dencja przebywająca do Niemiec z Francji j razie najmniejszych podejrzeń , że zawie 
lub Anglii poddaw ana jest w niemieckich rać m ogą waidom ości o  charakterze poli 
urzędach pocztowych na zachodniej gra | tycznym —  otw ierane i konfiskowane*

Podobna kontrola stosowana jest wo­
bec  listów wysyłanych z Rzeszy na Za­
chód I dotyczy ona p rzede  wszystkim ko 
respondenicji, pochodzącej z okręgów  Sa 
ary, Akwizgranu, kolonii i in. ośrodków.

wprowadza ustrój autorytatywny
BRATYSŁAWA (Pat). Dziś o dby ło  się 

p o sa d z e n ie  sejmu słow ackiego, na któ­
rym przyjęty został projekt rządowy kon­
stytucji państwa słow ackiego.

Nowa konstytucja wprow adza —  zda 
niem referenta —  ustrój republikański na 
zasadach korporacyjnych I chrześcijań­

skich, gw arantuje w całej pełn i w łasność 
prywatną i wolność osobistą obyw ateli o- 
raz otacza specjalną opieką rodzinę. Kon 
stytucja, licząc się z charakteiem  narodu 
słow ackiego i panującymi w krrju sfosun 
kami, w prow adza t. zw. ustrój autoryta­
tywny.

W  dyskusji zabrał głos w iceprem ier

Tuka jako jeden  z twórców konstytucji.
Uzasadniał on szeroko, d laczego 

w konstytucji nie zoslał przyjęty ustrój d e  
mokratyczny, który, jego  zdaniem  ,m ógł 
się utrzymać na zachodzie Europy, nie 
ma jednak w idoków pow odzenia w Eu 
ropie środkow ej, gdzie istnieją zupełn ie 
inne warunki.
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dniu 20 lipca 1939 roku zmarł w Krynicy
B .  F R .

D O K T O R

profesor Uniwersytetu Stefana Bato ego w Wilnie,
ppłk. W. P. w stanie spocz., odznacz. Heialem Niepodległość!,

przeżywszy lat 65, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

Żona, Pas e^, Siostry i Rodzina
■

O dniu pogrzebu w Warszawie nastąpi oddzielne zawiadomienie.

tH.P .

D O K  T © R

profesor Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie,

Wiceprezes Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Fabryk Portland - Cementu „ W Y S O K A "  S. A.,

zmarł w Krynicy dnia 20 lipca >939 r.
r2ześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza f Zarząd
fow. Fa&ryk P o rfe d -C e m c n U i _WYS0K a “ S. A.
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otoaum Sa si< ę  j m u  
tr M o s i n i e  i r ó tg p r M .^ m ie w ^ e a

LONDYN. (Obsł. sp.j. W czoraj agen  
cje telegraficzne przyniosły z Tokio wiele 
ciekawych i sprzecznych wiadom ości, w 
labiryncie których trudno dotrzeć jądra 
praw dy. Pierwsza seria depesz  by ła bar­
dzo alarmującą,

ZDAWAŁO SIĘ, 2E W OJNA JEST 
NIEUNIKNIONĄ.

D obrze poinform owany korespondent 
agencji francuskiej „R ador" doniósł, że 
zarówno komunikaty sowieckie jak I ja­
pońskie nie odzw ierciedlają praw dziw ego 
stanu rzeczy na granicy m ongolsko-m an- 
diurskiej. Jak opow iadają cudzoziem cy 
przybyli z M andiurll, walki japońsko-so­
wieckie prow adzone tam były w b a rdzo 
szerokiej skali. Zabitych I rannych są ty­
siące.

Krwawe bitwy trwają dalej.
K orespodent „R aaoru" potw ierdza 

również wiadom ość o przybyciu do  Ułan- 
Batoru (stolicy M ongolii Zewnętrznej) „ko 
mandarmai" Kulika, zastępcy sow ieckiego 
komisarza wojny, W oroszyłow a, miano­
w anego przez Stalina g łów nodow odzą­
cym sow iecko-m ongolsklch sił zbrojnych 
na 1ere(nle: M ongolii Zewnętrznej.

Dowództwo japońskich sił zbrojnych 
odpow iedzia ło  na zarządzenie sowieckie 
'lonfrzarządzenlem .

GENERAŁ SUGIJAMA OBEJMIE 
DOWÓDZTWO SIŁ ZBROJNYCH 

W  MANDŻURII

zaś obecny  minister wojny w rządzie to ­
kijskim, genera ł itagakl przybędzie na te ­
ren walk do  Chin Północnych. G enerał 
Sugljama uważany jest w Japonii, za naj­
bardziej zdo lnego  I w ybitnego dow ódcę 
japoń łk iego  I jeg o  nominacja do M an­
dżurii, wyraźnie świadczy o tym, jakie 
znaczenie przypisuje Japonia temu odcin ­
kowi frontu. Ponadto  zarówno z Japonii, 
jak i z Chin wciąż przybywają na tront 
mongolski now e wojska japońskie.

A gencja „D om ei" doniosła wczoraj 
o nowym raidzie sam olotów  sowieckich 
na miasto m andżurskie. Jednocześnie 
„R euter" komunikuje o zbom bardow aniu 
przez Japończyków paru miast m ongols­
kich. Słowem napięcie osiąga swój punkt 
kulminacyjny. Działania w ojenne, zdaw ało 
by się, mają wybuchnąć lada chwila z no 
wą siłą I w szerszym zakresie.

i i *  im  a i n  m m

F r a n c u s k a  a r ty l e r ia  p r z e c iw p a n c e r n a

Tymczasem drugi lurnus (lepsze 

ZAPOW IADi, JAK GDYBY ODPRĘŻENIE.

W czoraj mianowicie odby ta  się w To­
kio nadzwyczajna narada rządu japońskie 
go, pośw ięcona sprawie krwawych walk 
na granicy m ongolsko-m andżursklej. Re­
lacja z wyników tej narady, świadczy
0 tym, że rząd M ikada w ostatniej chwili 
postanow ił zmienić swój dotychczasowy 
kurs I pójść na pew ne, czasowe ustępstwa 
w obec Sowietów.

Niemieckie Biuro inform acyjne donosi 
bowiem, że na posiedzeń, u tym postano­
wiono traktować krwawe starcia na grani­
cy m ongolsko-m andżurskiej jako incydent 
graniczny i dołożyć starań w kierunku

ZLIKWIDOWANIA G O  W  DRODZE 
DYPLOMATYCZNEJ

W  kołach politycznych Tokio, stwier­
dza korespondent „Ha.wasa" uchwała rzą­
du tokijskiego w yw ołała wielkie w raże­
nie. Jest ona bowiem sprzeczna z ca ło ­
kształtem przygotow ań japońskich do 
wojny w M andżurii.

To też wśród dyplom atów  zagranicz­
nych, akredytow anych przy rządzie tokij­
skim, panuje zrozum iała konste lacja . Za­
gadkow a zygzakow atość posunięć rządu 
tokijskiego, w prow adza dezorientację, 
tym bardziej, że wyraźne cofanie się Ja­
ponii zaznaczyło się również w sprawie 
zatargu japonsko-bry.yIsk epo .

W  k iła ch  politycznych uważają jako 
szczególnie znam ienne ośw iadczenie rze- 
czrika japońskiego MSZ. k tó 'y  stwierdził 
w oficjalnej enuncjacji, że

TOKIO NIE KWESTIONUJE SŁUSZNOŚĆ 
PRAW BRYTYJSKICH W  CHINACH, NA­
BYTYCH PRZEZ ANGLIĘ W CIĄGU 

WIEKÓW
Czyżby w Tokio, ’ w brew  intencjom 

Berlina, pow iały now e wiatry.
W ieczorowa prasa francuska uważa, 

te  Japonia

OBAWIA SiĘ JEDNAK ZAWARCIA 
W  MOSKWIE TROJPRZYMIERZA

1 zastosow ała nową taktykę, usiłując z ła­
godzić Angi.ę I po  części Sowiety, by nie 
spieszyły z zawarciem pionow anego 
paktu.

D R U 6 I  S S M G A P ff lO R E
n a  Mo pz u  S p ó d z ia m n jfsn

/ Ł S u r r m i j  j n l e n s i e c ^ i ę /

BERLIN. fObsł. sp ). N iemieckie Biuro 
Informacyjne, nawiązując do  wiadom ości 
o odstąpieniu Anglii przez Turcję portu 
Chesme, donosi, że na radzie przedstawi 
cleJi ang elskieg > I tureckiego sztabu g e ­

neralnego zapadła doniosła uchwała wy­
budow ania w porcie Chesme oazy w ojen- 
no-morsklej pierwszej kategorii, która nie 
będz ie  słabszą od  słynnego  S ingapoore 
i stanie się największą we wschodnie] czę-

52 żołnierzy n>pm eck.ch uciekło do hoiondii
Jak donosi „Tejegraaf", niemiecki d e ­

zerter z tyrolskiego pułku przekroczył 
granicę holenderską i o d d a ł się w ręce 
Władz pogranicznych, ośw iadczając, że

wraz z nim uciekło z pułku 52 żołnierzy.
W ładze holenderskie poleciły  czynni­

kom właściwym przestrzegania ścisłej ta 
jemnicy.

Kiemiy masowo wysyła e cyganów do obozow
WIEDEŃ (Pat). W  burgenlandzie prze 

prow adzono w tych dniach z rozkazu 
w ładz partyjnych obław y na cyganów  za 
krojone na bardzo  wielką skalę

Silne kordony żandarm erii i policji o 
toczyły ca łe  wioski cygańskie, których

m ieszkańców pomim o rozpaczliw ej obro  
ny wywieziono sam ochodam i ciężarowy­
mi do  obozu koncentracyjnego w Styrii, 
skąd wysłani być mają do  obozów  pracy. 
Liczba przeznaczonych na wysyłkę cyga 
nów wynosi 4 tys. osób.

Śmierć w łapach niedźwiedzia
na oczach dwojga dzieci

MONTREALGUE (Pafl O gród  zoolo  
glczny miasta O uebec  był widownią tra­
g i c z n e j  wvDadku, w rezultacie k tórego 
zm arł dr Józef Germ ain, rozszarpany w 
oczach swe] córki I svna przez b ia łe  nie 
dżw ledzte.

Dr G erm ain, przekraczając przepisy, 
przeszedł pod  barierą dzielącą publicz­
ność od  klatki zwierząf I zaczął Je kar­
mić. Zwierzęta rozdrażnione upafem, wy

ciągnęły  łapy  przez szpary w klatce. Je­
den  chwycił nieostrożnego lekarza za ra 
mię, poczym drugą łap ą  zaczął mu d o ­
słow nie oddzlerać ciało  od  koścł. Ofoec 
ny syn lekarza lał 14, chcąc rafować oj 
ca, zaczął syoać w oczy niedźw iedzia p!c 
sok I żwir, 22-le<tnia córki nie m ogła z 
przerażenia się ruszyć. Piasek nie pom ógł 
I gdy n adb ieg ła  pom oc, w ydarło z łap  
niedźw iedzia trupa.

ści basenu śródziem nom orskiego.
Naturalnie, że  dzienniki niemieckie 

przytaczają tę w iadom ość jako dow ód 
kontyunowania przez A ngilę „polityki 
okrążania".

Stara i młooa gwvardiia 
angi&ls a

Zapał d o  w s tę p o w a ła  d o  szeregów  ar­

mii brytyjskiej ogarnął nawet maluczkich. 

Na zdjęciu —  m łoda gw ardia angielska 

przed swym starszym kolegą.

P. Prezydent R. P. I. Mościcki na rozpoczęciu żnłw w Spalę

Powitanie Pana Prezydenta przez żniwia-rzy.

ffożyczami pr2ez prasę
GŁOŚNE ECHA

W ywiad udzielony przez M arszał­
ka Rydza Śmigłego odbił się rozgłoś­
nym  echom w prasie całego świata. 
'/■ prasy polskiej pierwszy zabiera 
głos opozycyjny W ar. Dz. Narodowy. 
Dzienmk stwierdza solidarność całej 
Polski z W odzem Naczelnym.

W ywiad M arszałka Śm igłego Rydza 
krzyżuje tc poczynania p ropagandy  
niemieckiej’. W yjaśnia on op 'nii zachcd 
niej, że Polska w niczym nie zmieniła 
sw ojego dotychczasow ego stanowiska 
I że jej wola utrzymania dostępu do 
morza w najmniejszym stopniu nie ze- 
słabła . „W yczerpiem y wszystkie środki 
załatw ienia kwestii G dańska w sposób 
pokojow y —  pow iedział M arszałek 
Śmigły Rydz, —  ale o ile Niemcy trwać 
b ęd ą  przy swoich pianach Anschlussu, 
Polska podejm ie walkę, nawef gdyby 
miała się bić sama i bez sojuszników". 
Pogląd ten podziela cała nasza opinia 
która, doceniając pow agę beto; enla, 
gotow a je :t do  największych wysiłków, 
celem niedopuszczenia do now ego rot 
bioru Polski. Niemcy w idocznie nie zda 
ją sob ie sprawy z tego , czym Jest dla 
nas odbudow ane państwo I jaka Jest 
dc erm inacja narodu w obronie jego  
całości i niezależności. Złudzę,nia, ja­
kie p e d  tym w zględem  żywią, m ogą 
bardzo d rogo  kosztować, zlokalizowa­
nie bowiem  zbro jnego  zatargu polsko 
niem ieckiego w obecnych warunkach 
politycznych r ie  w ydaje się rzeczą 
praw dopodobną.

SENSACJE BAŁTYCKIE.

„Robotnik przynosi sensacyjne 
wiadomości zza kulis polityki memiec 
kici w kra jach  bałtyckich.

Duże światło na „kw estię bałtycką" 
rzucają n iedykrerje  organu Hitlerów 
skiego w G dańsku, „Dariziger Yorpos- 
ten". O tóż znajdujem y tam pew ne w 
jaśnienia w sprawie paktu o nieagresji, 
kłóry „Trzecia Rzesza zaproponow ała, 
niedaw no krajom bałtyckim.

Sudeckie m ętody pow tarzają się d 
kładnie!

W Estonii, jest po d o b n o  20 tysięcy 
Niemców i 70 tysięcy jest na Łotwie.

K tb ie ia  gaęitf# ,  ę j w ^ s i e  ds  wo 
f j f s t i t y  N o w o jo rsś ie j

W śró d  dziw ów  w ystaw y n o w o jo rsk ie j 
n a  p ierw sze  m iejsce  w ysu w ają  się  różu* 
aiuŁomr-ity-mboi}, a ju ż  uajw ię itsze  za in te re  
so w an ie  w zbudza k-obieta-gadiula. T em u s i tu  
cznem u stw orzen iu  p u b liczność  zadaje n a jro  
xm a  tsze p y tan ia  - n a ty c h m ia s t o trzy m u je  
odpow iedzi. Te osta tn ie , choć  dostarczanie 
p rzez  głośnók, n ie są  głosem  lu d zk im , a po 
Chodzą z p raw d ziw e j fabryk '] dźw ięków .

Na p y ta ń ’ Badane przez zw iedzającego  
—  odpow iedź d ak ty lo g raficzn ie  zo sla je  n a ­
ty ch m ias t p o d an a  p ra cu jąc e j p rzy  m aszy­
nie o p e ra to rce . O dpow iedź ta n a tu ra ln ie  zo ­
s ta ła  z red ag o w an a  p rzez  jednego  z w ielu  
red ak to ró w , za in tereso w an y ch  w  te , im p re ­
zie Idąc  za k o le jn o śc ią  sam ogłosek  i sp ó ł­
głosek, sy lab  sp ó jn ik ó w  itd . o roaraW ka na- 
ciisika ten  lu b  in n y  klaw isz, o b r a d  k o rb k ą  
lu b  gra pedałem . Pnaw ie w szystk ie  dźw ięki 
są u tw o rzo n e  p rzez  reaikcje e lek tryczne, a 
ty lk o  k d k a  w ypożyczono z p o p rzed n io  n a ­
granego  film u dźw iękow ego. M ożna n a d a ­
w ać głos łag o d n y  lub o stry , m o ż n i n a ś 'a  
dorwać m ężczyznę, k-ołoetę lub  dziecko, mo 
żma tw orzyć  w szystk ie  p o trze b n e  in fo rm a c je : 
p y ta jące , zdziiw*>ne, w y straszone, a naw et 
naślad o w ać  jąk an łe , „ E fe k t“ zależy od  spTe 
w ności mamllpulującego. Z 250 tele fon istek  
n o w o jo rsk ich  ty tk o  21 oka,zcłv srię z d o l n e  

do te  czynności po  ro k u  n au k i. (K abel

Grupy te, w ypróbowanym  juz w Sude 
łach sposobem , na rozkaz z Beri na za­
żądały  zr. esiónia kontroli niemieckich 
organizacji pa.a.nilifarnych przez pań­
stwo. Zażądały nas‘ępnie pozw olenia 
Niemcom estońskim i łotewskim para­
dow ania w uniformach hitlerowskich. 
Najważniejszym jesi jednak  to, że nie­
miecka mniejszość w Estonii I na Łot­
wie, występująca w roli potemKOw d a­
wnych baronów  bałtyckich, dom aga się 
stanowczo rewizji ustawodawstwa rol­
nego .

O grom ne majątki arystokracji nie­
mieckiej zostały tam rozparcelow ane 
po  r. 1918 na korzyść chłopów  ło tew ­
skich I estońskich. W  Sudetach hitle­
rowcy oddali już latyfundia niemieckie 
obszarnikom.

Temu żądaniu mniejszości niemiec­
kiej Rze,sza przypisywała w rozmowach 
z Łotwą I Estonią największą wagę. 
„Naprawić szkody wyrządzono memiec 
kiemu narodow i przez reform ę rolną" 
—  było warunkiem „sine qua non" za­
warcie paktu o nieagresji.

Jeżeli inform acje te są ścisłe b y ło  
by to jedną z najw iększych gaff nie­
mieckich. Czego jak  czego, ale ziem1 
Łotysi nie oddadzą.

NAUKA ROKU 1914. 

„Polonia" pisze:
Za późno byłoby  uzgadniać plany 

p o  wybuchu ew entualnej wojny. Na 
d ługo  p rzed  jej wybuchem trzeba jak 
najdokładniej opracow ać plany w spół­
działania lotnictwa, flot morskich 
I wojsk lądowych.

W yciąg,iięfo odpow iednie wnioski 
z historii wojny światowej W iadom o 
przecież, że skończyłaby się ona szyb­
ciej, gdyby wojska koalicyjne, działały 
w edług  uzgodnionych planów I pod  
jednolitym dow ództw em . Tmdno było 
by utworzyć wspólną kom endę wojsk 
francuskich I rosyjskich, skoro sojusznl. 
ków przedzielał w ał państw nieprzyja­
cielskich. Ale można było uzgodnić 
przynumniej piany operacy jne Zdaw ał 
sob .e  spraw ę rząd francuski, by armia 
•osyjska uderzyła głównymi siłami naj­
pierw  na Prusy W schodnie. Rosjanie 
woleli uderzyć najpierw na GaPcję. 
W praw dzie mimo to  Joffre zwyciężył 
nad M arną, ale i H indenburg zwyciężył 
pod  Tennenbergiem  i o wyparciu Niem 

ców z północne) Francji nie m ogło być 
mowy

Narzekali też na m edostafeczne uz­
godnien ie działań historycy niemieccy 
I austriaccy. To też  teraz Berlin nie robi 
b łędów . Powstał już wspólny sztab nie­
miecko w oski i wspólnymi siłami usu- 
wa się wszelkie braki, jakie tylko w obu  
armfrch zauważono

Istotnie dwa przym ierza, jak ie  się 
zarysow ują w Europie usiłują un ik ­
nąć błędów z epoki wojny światowej. 
A dokładne opracow anie pTanów przy 
równow adze sił mogło by zabezpie­
czyć pokój na czas dłuższy. Trójporo- 
zumien.e i trójprzym ierze zapewmiło 
w swoim czasie Europie kilkanaście 
lat pokoju. S tara zasada rzym ska ..Si 
vis pacem  para  beli urn", jeszcze ra z  
okazało swój walor. To też strachrjły  
nawet nie pow innv się bać generals­
kich wizyt i samolotów. Lepiej one 
zabezpieczają pokój niż kom plem enty 
i kwiatki p.p. dyplomatów. Z.

Tefrłr muzyczny ..LUHSIft* t
W y stęp y  Marii N ochow 'czów ny  £

Dziś o  aodz. 8.15 w ecz e

Dumek trzech i 
dziewcząt j
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W ośm o  obcych  językach  n :d v e  
Poiskie Radio

i n f o r m a c j e  z  P o i s k l
Ze wziglęiu na wieukie za ibetreŁOwanńe,

jaucum cieszą s_ę w Fokoe i nagi-jiiicą poi- 
Jfc'ue „uidjije infc. m_xyjn jeszcze n  t da- 
ietmy .soucł-fuLiy roekład wszystkich dzienni­
ków radiowych nadwwmnyich pmzrz Polskie 
RmHic

W Ję.ykn pO bkU  tą  drón.-
flalki radiowe 4 m zy <Jz.ijo re ,  a m arna wicie: 
ramo od 7,00—7,16 (w nkdaaiek i armęta 
od 8.u0—8,16), po panam a a a  10.00— 16,10 
(z w-’- jąąkóem Aid świątecznych), m i ■wie­
czorem rowufcTiotoae aa 20,40- 21,00 (w <łn|at 
świą.eazine od 20,10— 20 16} A ad  23,00— 
23,05.

W języka niemieckim naAuwame są au­
dycie ainfoirimąc jue przez Rozgłośnie War- 
azaiwa I, Toruń ora/z Katowice, przyczyni 
nidmiockii oodaieminrae, prócz czwartków, w 
Warszawa I I Toruń nada ją Oz. ,-n.Tiil.i po 
czaele o ffoidiz. 20,15—20,25.

W języka francuskim wygłaszane są au­
dycje {informacyjne przez stacje krótkofa­
lowe 31,49 i 48,86, codsiiennlte o go de 20,40.

V
Ponadto w tymże iezykiu i na tych samych 
fnilach wygttuauMiy Jest „Przegląd oJirOpej- 
s(ki“ w każdą niedzielę o giodiz. 20,45.

W  Języsn anaglelsklm nadiaiwan.e są au­
dycje roz-ątośrm potskhdh A a Bureupy I dla 
Amesrckd Dla Pkmrspy — nadaije Wntrszawa I 
ilbiieniniiJd, eodrfenmie o godz 23,13, prócz 
piątków, kitdy roz fłoAniie krótlk.,falowe da­
ją na fałach 31.49 I 48,86 „przeglądy woro- 
pejsikie" w tym Języikn. Ponadto krótkrta- 
lorwikl poM de padają eoKtziiienin4e o godiz. 2,00 
wiadomości po argaieM™, a w śzodlzy o g. 
1,05 — pogadŁjrkl pt. , Praegłąd europeisiki" 
w twm saimyim języku. Audycje te wygłasza­
ne są przez krótkofalówki. SPW, SPD, 
SP 19, SP 2ś na falach 22 m. 26,01 m, 19,86 
m. 25,55 m

W |ęzyka włoskim wypłaszane są Infor­
macje co czwartek przez Roegłoónie Ra«zyń 
* ą  O podtz. 23.13 oraz -Przegląd enacipejslld" 
nadujWiriiy przez krótkofalówki w każdą so­
bole o godiz. 19,50.

W języku węgierskim ne/aa je Reaikłośnia 
Raszyńska w piątki o godz. 23,12.

W Języku słowackim Hozgłośn.* Fało- 
wtndka nudaije eodizoennńe krótlde andycje 
jnformacvine od godiz. 20.00— 20,05.

W języka czeskim nnatmy iaiformacje z 
tej saimej Rosgłoóc' również oodB"ieirn,ie od 
goOz 20,05—20,15.

W języka portugalskim nadają krótko­
falówki codziennie o godz. 0,40. (Audycje 
4e nadają te sarni sitacje krótkofailorwe, które 
zostały wyszczegńlWSome phzy audycjach w 
Języku angielskimi.

Wszystkie te a/udycje służyć maiją obiek­
tywnemu i bezstronnemu ośmeblanfu pro­
blemów polityki ni ęd»ynia/rodowej, a zwła­
szcza situ raowiiska, jakie za jmuje wobec nlic1! 
Polska

¥  a b m ęgeBz i e  g to w s ił tB g e

na'p0tqżn;ej: 2ć flota swata

Hotel EUROPEJSKI
•  W I l N i t

Płwnaunędd)! — Coasy w.ptępnc 
Telefony w pokojach Winda oso „ws

Dumni są t e  swej marynarki Anglicy, 
naród żeglarzy. A le nawei i mhtd  y An­
glikami n ie wielu jest nctajęcych to b ie  
sprawy z Jego, jak wielka or^oow.edziaf- 
no ić  cięży nie tylko na zafogach I ko­
m endzie każdej poszczególnej jednodk i, 
a le  na łyicn którym pow ierzono troską 
o spiow noió każuego  najdrobniejszego 
ogniw a w maszynach, uzbrojeniu b u d o ­
wie, aprowizacji /m u\ o t w ar", statków 
wojennych.

By zatpazinać się choćby częściowo 
z olbrzymią machiną odpow iedzialną za 
tę -prawnośc, trzeba się udać d o

STOCZNI W  PORTSMOUTH,

stoczni, kłóra jest cg rop tiym  warsztatem 
sam owysłsrczaln/m  mającym pow ierzoną 
sob ie pieczę nad flotą bojow ą Jego  Kró­
lewskiej Brytyjskiej Mości.

Tradycje Porrsmouth, w ojennego por­
tu angielskiego, sięgają czasów  rzymskich, 
kiedy to  Rzymianie wybudowali zamek 
górujący w łaśnie nad miejscem, gdzie  
dz>ś istnieje stocznia. Jest list króla Jana 
z lOiku 1212 nakazujący naiprawę murów 
doków  I w zniesienie szop na maszty i oli­
nowanie.

W  R. i 495 HENRYK VI! WYBUDOWAŁ 
TU PIERWSZY SUCHY DOK W ANGLII.

Przez przeszło sto lat Porfsmouth byl

jedyną królewską stocznią, ale dop iero  w 
r. 1835, gdj w użycie weszły parow ce, 
Portsmouth począł wzrastać, tak, jak wzra 
stały rozmiary ł liczba okrętów, W  chwili 
obecnej stocznia zatrudnia

20.000 LUDZI.

nie licząc szeregow ych marynarki, I po­
dejm uje się każdej roboty, o d  budow y 
okrętu w ojennego  aż do  tapicerskich wy­
czynów przy naiprawie iołelu kom endanta. 
Każdy okręt marynarki angielskiej jest 
związany z jednym  z trzech „rortow ma­
cierzystych" a więc z Portsmouth. Ghat- 
ham albo Devenport.

O kręty z Portsmouth p o  każdym okre­
sie służby wiacdją d o

„POMPEY",

jak marynarze popularnie zwą stocznię w 
Portsmouth; i tu now e załogi biorą z szkol 
nego  statku Viciory, zmiany i ulepszenia 
Okrętu wykonuje stocznia.

Nie ma przedsiębiorstw a na {wiecie, 
które b> miało taką rozmaitość warszta­
tów i taką rozmaitość towaru w swydi 
składach jak „1 om pey" i inne w ojenne 
stocznie p od legające  in te^denturze m a ry ­
narki.

M agazyny żywnościowe doków  trosz­
czą się o  prow iant, inne magazyny dostar­
czają Łrnuincji, środków wybuchowych,
■ aam aa w m m m m — i ra r ir

ICO detektywów pilnowało
a mimo to uhradziono 4 futra

Książę M arlboiough, kfóry jest stryje­
cznym Prałem W insłona Churchilla, wydał 
przed  kilku dniami przyjęcie w swej wspa- 
niaiej rezydencji wiejskiej Blenheim Pa­
łace z okazji w prow adzenia w towarzyst­
wo swej najstarszej córki. Przyjęcie to  by­
ło największym ew enem entem  tego rocz­
nego  sezonu londyńskiego. Blenhieim Pa­
łace zosłało podarow ane przez parlam ent 
angielski pierwszemu księciu M arlborougti 
słynnemu w odzow i z hiszpańskiej wojny 
sukcesyjnej. W salonach pałacu, zn jjd u ej 
się skarby szłuki b ez ten n n e j wprosi war­
tości. Dla ochrony tych skarbów  zaanga-

zuw ona 100 dełektyw ów , którzy ni czyn 
nie różnili się o d  normalnych gości, strze­
gąc dobra  księcia. Mimo to udato  się nie­
znanym dotychczas złodziejom  dostać się 
d o  garderoby  i skraść 4 najdroższe futra 
dam , będących na przyjęciu.

W  związki z tym ujawniono wypadiki 
któiy świadczy najwymowniej o  bogact­
wie plutokracji angielskiej. M ianowicie po  
przyjęciu księżna Madborough znalazła 
frzy brylantow e bransolety zgub ,one przez 
gości, przedstaw iające wartość o k u te  150 
łys. złotych. Dotychczas właścicielki b ran­
soletek nie zgłosiły się -po  nie.

łarby, torpedy p łó tna , lin, dział, masek 
gazowych, umundurowania i t>siącznych 
in. rzeczy.

Poza budow ą części wojennych okrę­
tów, głównym zadaniom warsztatów „Pom 
p ey" jfc-sf przebudow a i

DOZBltOiENIB

m odernizacja żeglu,ących już bojowych 
okrętów. D ozbrojenie stoi w związku z roz 
wojem lotnictwa 1 po trzebą zwiększenia 
obrony przeciwlotniczej o raz pom ieszcze­
niem sam olotów  na pokładach

Jak wielkie rezerwy amunicji, bom b, 
to rped , min itp., jaka jest w ydajność fa­
brykujących je  warszfatów, o  rym milczą 
odnośne czynniki,, W ystarcza, pow iadają, 
jeżeli społeczeństw o uświadomi sobie, że 
Marynarka Jego Królewskiej Mości jesf 
dziś znacznie lepiej przygotow ana d o  woj 
ny niż 25 lał tem u, gdy  f'ota opuściła 
Portsmouth, by  zająć swe stanowiska wo- 
|enne.

Z zapow iedzi admiralicji wynika, i e  
równie doibrze zaopatrzone w „municję 
jak Portsmouth są I inne porty angielskie, 
I że  zapasy wystarczające na rok leżą w 
magazynach, a

PRODUKCJA ZWIĘKSZA S ! | 
Z DNIEM KAŻDYM.

Zbrojenie flory mają w swogej pieczy oko­
ło 2 tysięcy cfe.ał. przeznaczonych, na wy 
padek  wojny, d la  marynarki handlowej, 
mają na przechow aniu wszystkie strzelby 
karabiny, rewolwery, należące d o  floty,

Przejrzysry obraz całej organizacji d o ­
staw d o  fioły byłby dla o só b  postronnych 
tylko wówczas możliwiy, gdyby  można 
dotrzeć i d o  tych cytr, które są trzym ane 
w tajemnicy, Tak np. nie wolno wyjawić, 
ile opału  pełrzebow ujo marync Jka i w ja 
ki sposób g o  uzupełnia. Ale nie jest ła- 
jomnicą np. fo, że wyżywienie floty ko­
sztuje rocznie

PRZESZŁO 3 MILIONY FUNTÓW 
CZYLI 75 MILIONÓW Zł OTYCH.

Rosnąca p o tęga  W ielkiej Bnylanii jest 
widocznym świadectwem tch wyczynów, 
a zupełn ie  niezależność floty od  m echa­
nicznego zaham owania jest miarą skutecz­
ności łycłi wyczynów.

rzy pojedziemy »a Księżyc? -

Niedługo pooróż na księżyc Pędzie „iiodmiejską
Szereg uczonych różnych naród  o 

wożci p racu je  n ad  realizacją  m otoru  
rakietow ego, k tó ry  m a oojąc służbę 
rua trasie  Ziem ia —  Księżyc. Jednym  
z najgorętszych jego propagatorów  
jest francusk i uczony, E snau lt Pelłe 
rie, k tó ry  p racu je nad tym  zagadnie 
m em  już od lat dw udziestu. W  swoim 
dziele „A stronau tyka" (naw iasem  mó

Kiedy przemówią mikroby?
Filmowanie ruchu drobnoustrojów

Do niezwykle ciekawtvch wyników d o ­
szła nowoczbsna igiłąź raUki, zwana ,m - 
kroskokinem ałografia", posiadająca wras- 
ną poddzieazm ię, uIłra-m rk m sk o k inemato 
grafię". Specialnie przyrządzone soczewki 
pozw alają na ustawienie przed  aparatem  
filmowym nie skończenie małycn słworzo 
nel; poruszających Się sw obodnie w płyn­
nym roztworze, co oozwala na filmowanie 
ich ruchów, przy zastosowaniu odp o w ied ­
niego powiększenia. N astępnie aparat pro 
Jekcyjny wzmacnia uzyskany obraz, rzu­
cając g o  na ekran, W ten sposób  ro­
dzą sfą przypuszczenia, iż n ied ługo  już 
nadejdzie dzień , kiedy będiziemy mogli

filmować mikroby, Aie to  jeszcze nie wiv>- 
starczy uczonym. Profesor Hrirring, k tóre­
mu uebło  się doprow adzić d o  tego , iż 
możemy usłyszeć nawet przez radio, jak 
płyną sa ‘d  żyw otne w e wnętrzu roślin, 
co uzyskane dzięki wzmocnieniu „g łosu" 
fantastyczną ilość razy, przygotow uje 
obecn ie  aiparat odbiorczy, który dzięki 
zastosowaniu po fężnegu  wzmocnienia g ło  
su, umożliwi wiykonywanie „zd jęć" dźw ię 
kowych" z życia różnych mikroskopijnych 
dw orzonek. M oże więc już n ied ługo  na­
dejdzie dzień, kiedy po  filmowym tygod­
niku aktualności, ujrzymy i usłyszymy na 
ekranie kinowym —  jak żyją mikroby...

wiąc term in  ten  pudał francusk i pj 
»arz . H. Rośny —  starszy) dał on do 
kładiuy obraz w szystkich dotychczaso 
wych wysiłków astronom ów  w tej 
dziedzinie. W ydaje się. że św iat jest 
za m ały dila ludzi, s tara ją  się więc 
wszelkim i sposobami dotrzeć do in 
nych planet. Gdy stratosfera będzie 
już o tw arta  dUa lotów, sam olot bę­
dzie m ógł osiągnąć niezw ykłą szyb­
kość 800 do 1000 k im  na godzinę!

E snanit-P elterie  w swoich rozw a­
żaniach doszedł do nader optym isty 
cznych wnioskow „Podróż na księ­
życ jest m ożliwa — oświadczył. — 
Twierdzę nawet- że zależna jest o-be 
cnie od jednego tvllko czynnika: m ła- 
nowicie od znalezienia m ecenasa, któ 
ry poświęei na  ten ce! 50 m iliardów  
fm nków "! Nie na tw n iednnk koniec. 
Gdy znajdą się owe m iliardy, trzeba 
bedzie jeszcze pośw ięcić 10 la t na 
drobiazgowe przygotow ania Rama 
nodtróż pow inna trw ać tylko 48 go 
dzin, tyle więc, co z W arszaw y do Pa 
ryża i z pow rotem . Być może, ludzie 
bedą kiedvś uw ażali że iest to nod- 
róż jakby ,,za mia.sto“ , bo odległość 
wynosi 384.000 kilom etrów , co jest

drobiazgiem , zważywszy, że droga do 
W enus w ynosi 42 m iliony k ilom et­
rów* do Mar»a —  79 m ilionów, a  do 
S atu rna —  600 milionów! Jak  widać 
z tego, podróż n a  księżyc m ożna od 
być „pociągiem  podm ie jskim “ I Cho 
dzi tylko o to, aby znaleźć 50 m iliar 
dów franków , czyli 8 m iliardów  zło­
tych. Czy znajdzie się ktoś, czy znaj 
dzie się jak iś  rząd, k tó ry  zechce zre 
alizować śm iałe m arzenia uczonych? 
Chyba nie...

Do „Ktirjera WHeftfklego*

NEKROLOGI, 
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUN1KFTY
po cenach bardzo tanich l na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Piuro Ogłoszert

K i a  Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska l, 82

Kosztorysy na żądanie.

II* ) .
W czesnym  rankiem , po nocy pTze- 

sponej w Krakowie, wagon MTE wie 
zie nas do Kałowie. Tam  mamy się 
spotkać z przedstaw icielam i ekspozy 
tury  Funduszu  Ptracy i pasy  miejaco 
wej.

Bardzo jorż daw no byłem w Zagłę­
biu. W  ciągu tych la t wiele się im ie- 
nio —  nie zm ienił się jednak  kra job 
raz, Te sam e cielące się po niebie 
dymy, ten sam  las kom inów  i to sa­
mo charak terystyczne zagęszczenie 
osiedli i m u s t:  nieznacznie, z K ato­
wic wjeżdża się do Będzina, Sosnow 
ca. Dąbrowy Górnczej. Tylko jeszcze 
więcej przybyło kom inów , rozrosły

*) ..K u rje r  W ileń sk i"  N r 194 z d-n !8 bm.

się m iasta, a  po ulicach chodzą tram ­
waje, k tó rych  nie hyło w r  1922.

rte.cz Zagłęuie D ąbrow skie p łyną 
dwie rzeczki: Czarna i B iała Przeni- 
sze. Biała- to m ały  sl rum yk dość 
czysty i bystry , om ija m iasta, płynąc 
przez okoliczne łęki. Czarna rżem - 
sza, choć niewiele w iększa od swej 
siostry, jest rzeką typow o przem ysło­
w ą. N iesłychanie b ru d n a , mimo, że 
wszystkie fabryki, k ó ie  z jej p rze­
pływu korzysta ją , m uszą stosow ać 
oczyszczanie ścieków —  przed k ilku 
jeszcze laty  rozlew ała się w czarne 
bajora , za truw ając pow ietrze i nie 
przyczyniając się do upiększenia i tak  
m'ało uroczego kra job razu . Z a b r a n o  
się wreszcie do jej regulacji. Niektó

nok wałow y w Sosnowcu, buJwau y 
w Będzinie (350 m ir). Dalsze roboty 
trw ają . W  tym  roku  Fundusz P ra ­
cy dał na te cele przeszło 400 tys. zł.

O beirzelim y ciekaw y odcinek ro ­
bót w Sosnowcu, gdzie przyszłe kory  
to rzeki m e jest kopane, lecz dosłow 
nie w ykuw ane w węglu. Źyłat węglo­
wa przebiega tu  tak  blisko powierzch 
ni że przy kopan iu  wydobvwa się 
węgiel... i to bardzo dobry R rom ady 
kobiet i dzieci p rzeb iera ją  bryły, wy 
rzucane na brzeg przy  robocie, sortu­
ją  węgiel, zabieraj ągc do koszyków 
1 n iosą  do domu. Nieraz stanow ić to 
będze zapas na całą  zimę.

Po objeździe rozległych terenów  
roibót wodnych —  prezydent m iasta 
Sosnowca, p, K aczkowski obiecuje 
pokazanie uam  rew elacji Zagłębia — 
uzdrow iska B ukow no —  rtedziby ko ­
lonii letnich dla dzieci Zagłębia.

Zaglądam y t-Tlko jeszcze po d ro ­
dze do now ej chłodni w raz z w y tw ó r

re odcinki są już ukończone—  oaci- 
nią sztucznego lodu, wybuaowianej w 
Będzin.e z kredytów  Funduszu Pracy 
i m iasta — i ruszam y dalej. Do Bu­
kow na jest okołc 30 km . M ijamy Bo 
lesław —  najw iększy w Zagłębiu oś­
rodek bezrobocia, k tó re  pow stało tam 
w skutek zam knięcia k ilku wielkich 
hu t francuskich . K rajobraz zaczyna 
się zupełnie zmieniać.., Szosa, w ybu­
dow ana orze z bezrobotnych z Boles 
ław ia (kredyt Funduszu Pracv) pnie 
się dość ostro  w górę. Na horyzoncie 
sin ieją kasv sosnowe, dale i buk "we 
Na lewo b łvska wieża kocioła w ,,kró 
lewskim m ieście O lkuszu" Jeszcze 
m ost na bystre j rzeczce. Sztole i s ta ­
jemy przed elew acją pięknego gm a­
chu. Jakże tu  ślirrojpg K rajobraz zu­
pełnie w ileński. Bn1sam icznv zapach 
sosen, piasek- opodal szemrze rzec z- 
ka. P iefrow y gm ach, u trzy m am  w to 
uacb b?ałn-ni'>b?eskn-/i'e!n'nvcli (nro- 
jeVt in ‘vniera zarz m <Josnowea) 
mieści 4 sale sypialne (każda na 11?

Pół t i r tem, dć* serii#

Jedys.y zysk
Z wiciu przyczyn i powodów 
Bardzo przykrych oczywiście 
Nie mu Ligi już N»rodow 
I przycichli pacyfiści...

Jedno się  zaprzeczyć nie dai 
Kiedyś wobec potomności,
Że zosfalr Jakaś seńeaa 
Z Ich niemodnej działalności.

Bo zasługa fo nleiadi.,
Z której dzśś Jesteśmy radrłi 
Wojen nikt nie wypowiada —
Ale każdy je prowauzl.

(„ K u rW  WarjŁ."y

Panowie, spróbujcie się 
tak ubrać— a będziecie 

eteąanccy...
W  tym  sc-mmie, w  zak re s ie  m ody m ę­

sk ie j, sę^o fa lne  m odne  są  k o lo ry : b rązow y , 
azairy f —  jasno-graOiM owy. B rązow y k o lo r 
we wsizysoucii od-ci-enWcl m odny  jest n ie 
ly tk o  do nibrari sp o rto r-y ch  W :-y tow e i spa  
fenow e ró\.Tiież m ogą korzystni? z ed efycz- 
n e j kom  oi n a c ji: jaśn ie jsza  m a ry n a rk a  —> 
ciem nie jsze  spodnte . P a lta  sp o rto w e  1 do 
podróży  m odne są  w  o d cien iu  cy nam onu  
wr k ra tę . W szystk ie  Inne n ie m ają  k ra ty , 
tvrko podłm .ne pasy . W iększą  sw obodo w 
doborze k o lo ró w  d a je  k o m b in ac ja  (inna 
m ary n a rk a , nnme spodn.re',. B ardzo  ładna  iesf 
uWionka-wa m ary n a rk a  o w zorze  k id-łko- 
wym, jednorzędow a, z szaro-n-ebi-esikm f 
Sjąjdnisinn' w p a s r  biiałe, o  dużyeh o d s tę ­
pach . Żółty kra-wat 1 jasno-se iedynow a ko- 
i b rązo w ą  na jasn y m  tle  dobrze wygląda do 
sznla d o p e łn ia ią  teao  m iłego stro ili.

Sportow ą n y -rm a rn a  w  k ra tę  ceyła«tą 
laisnyrh flane low ych  spodml w g ran ato w e  
orażkli. K raw at cz,erwon-- —  koszu la  żólło 
w kra tę .

Na Obeany sezon sp ec ia ln ie  p o lecane  są 
nłiraińiia lednorzędow t z c n ih eg f p rzew iew ­
nego tw eedu —  uszy te  łn źn o  1 srwobodmiie. 
Snccialn ip  o irvnyiedn.ie  w d n i n n a to e  są 
b-wdzo ja sn e  g a m itu ry  — szare . K.-ój iest 
modmy sp o rto w y , luźny , sw obodny. Kom bi 
n e c je  as  srnoikoine. W azeik ie ek stra  wagaineje 
kaojtu iiiiiedopais lozaitte. Koi.neorz panla n :e  za 
k r -w a  z ty łu  biialego k o łn ie rzy k a , k tó ry  
te ra z  je s t widoczmy I w y sta je  na 2 cm. 
Spodlnn m uszą  być doś< o b sz e in c  p rzy  l i ­

dach , aby snę mle m ar-zczy ły  i n ie śerągały 
z ty łu . R ękaw y m ary n a rk i n ie  m ogą być za 
dłuiiriifi. M ankiety  kosnwK miLSze być b ',rd zc  
w idoczne.

— S p ró b u je ie  snę haik u b rać  — nióisn je* 
den z d y g n ita rzy  kró 'low ej m ody za g tan lcą  
— e  zio-baczycie, jaik łatw o być e leg io -k 'n a

(pai)

: ń
W yspy SĄ o o c a a .s  w m odzie. Rozglą. 

dapj się za nimi mocarstwa w poszukiwa­
niu punktów  oparcia dta sw ego w ładztwa 
nad morzami, poszukuję ich ludzie zm ę­
czeni współazesmę cywilizację, sp ragn :eni 
t ;szy i sjookoju. Mimo w ielkiego piopytu 
na „pusle m iejsce' r-a świecie istnieje je ­
szcze wiele takich punktów , cło których 
nie dochodzę hałasy ain Euroipy, ani Da 
lekiej Azji. W praw dzie jsdynę niew ygod- 
nę stronę tych „oaz ciszy" jest ich pier- 
wotność i dzikość, brak warunków dla by­
tu ludzkiego. Jednym z  archipelagów , po- 
siaoajęcych największę ilość w ysepek jesf 
archipelag filipiński, który liczy ni mniej 
ni więcej tylko 7.081. wyspuy, z czego  zna. 
czna część niezamieszkałych i nadających 
się dio osiedlenia.

N ^ j w ę i s z y  w o d o s p a d  

w  P o l s c e
N iedaleko Zaleszczyk znajduje się 

miejscowość C zerw onogróo, cel licznych 
wycieczek turystycznych M iejscowość ia 
słynie z najw iększego w Polsce w odospa­
du, w ysokiego na 16 mtr.

■—-JM Jn n .i . _  fa^w aaa>jaH B H M aBgB B

dzieci), sale jadalne, łazienki, pokoje 
dla nauczycieli, gabinet lekarza, sal­
kę dla ew entualnych chorych. Dowia 
dujem y się że dom wznieś, z fundu­
szów m iasta Sosnowca kosztow ał sto­
sunkow o tanio, bo 100 tys. złotych. 
Koszty um eblow ania, naczyń kuchen 
nych, pościeli —  wyniosły jeszcze 40 
tys. zł. W ciągu la ta  przew in e się tu 
przeszło K00 dzieciaków —  w pierw ­
szym rzędzie dzieci bezrobotnych z 
całego Zagłębia... -takaż to  będzie ra ­
dość dis tych dzieci, duszących się 
w dym ie i sadzy przez cały rok —. 
gdy odetchną zapachem  żywicy, po ­
brudzą w źródlanej wodzie, w y grzeją 
się na piaskul Na praw dę p iękna to  
zasługa P rezydenta i Zarząóiu m Soł- 
nowca.

Tym  słonecznym  obrazkiem  za* 
kończyła się wyci ;czka i>o Zagłębiu, 
kra ju  czarnych ć  amentów, fabrycz­
nych dym ów i ciężkiej pacy.

A. Krukow ska.
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Ha iraaigf  iwa iwiat iw
Dzień był pochm urny, n ieprzy je­

mny. Suieg sp e łz ł z okolicznych 
Wzgórz i brudnym i łatam i pokrył zbc 
cza i doliny. Moocre, oślizgłe, ciem ne 
szczyty sterczały ponuro , najeżone 
gdzie niegdzie gru]«ami granatow ych 
świerków.

5. pułk  strzelców  polskich k o rp u  
su geneia ła  Dowbor -Mizsnickiego 
miał już za sobą d ługr i w yczerpują 
cą do ostatka sil drogę. Z odległego 

„ Zubcowa w Twerskiej g>ibernii dw o­
ma tran sp o rtam i p rzedarli się przez 
Wielkie Łuki, Newei, Połock, W ilej 
kę i późnym wieczorem  81 stycznia 
przyjechali do Mol Osieczna. Pozostał 

i ■ już niewielki odcmedt przez M 'ńsk 
do B obruiska. gazie m ieścił się sztab 
I Korpusu.

Noc m inęła spokojnie. O godz 9 
rano ruszył pierwszy tran sp o rt W  
10 m inut za nim  drugi Na parow o 
zach stanęło po dwóch oficerów  z ka 
rabinam i —  teren nowiem był nie 
bezpieczny, roił się od band bolszewi 
słuch i podbuntow auego chłopstw a.

Pociągi sunęły wolno, ostroż 
nie. Jak dwa czujne koty  prześlizgi 
wały się pom iędzy wzgórzam i do liną 
błotnistej, m iejscam i szeroko roz la­
nej, Uszy.

Przejechali tak zaledwie kilkanać 
cie kilomeUow W  Kraś nem  n astąp i 
ła tragędia. Rozkręcone szvny i m or 
derczy ogień karab inów  m aszyno­
wych. Pociski siekły gęsto, jak TO>e 
Pszczół. T rajko l r©źieg«d się zewsząd 
Naigoirszy bvł ten  ze wzgórza po  p ra  
wej strom e a szczególnie — jakby ua 
pohybel Panu Bogu —  z wieżv k o ś­
cielne, N ierów nej wiallce w tórow ało 
wściekłe wycie band  okolicznego 
chłopstwa, ze zwierzęcym zadow ole­
niem  p rz y g lą d a jąc e j się rzezi „pa­
nów” .

B ohaterska oihrona trw ała krótko. 
B rudny ś n e g  zm ieszał się z krw ią 
wielu rannych  i zabitych...

Rok osiem nasty  zam knął jeszcze 
Jedną tragedię —  w zbogaci' księgę 
naszych dziejów o jeszcze jedną clilu 
bna kartę .

* * *

Wilno— Mołodeczno
Podóż z W ilna do Mołodeczna 

trw a zaledwie 2 i pół godziny. To 
„zaledwie” ma tu ta j —  szczególnie 
w ustach przybysza, który prze*. Wi- 
ieńszczyznę przejeżdża doiych. z is  
tylko linią W arszawa, Grodno, W il­
no —  swoje uzasadn enif . W ystarczy 
popatrzeć r a  pociąg i porów nać go 
z odległością: przedpotopow e ro sy j­
skie wagony i 116 kilom etrów .

K rajobraz, początkow o niezw ykle 
urozm aicony, w ileński, zm ienia się 
stopniowo aż w końcu przechodzi w 
m onotonną rów mnę. Zresztą — do 
tego tylko właściwie ogran iczają się 
moje spostrzeżenia „krajoznaw cze", 
gdyż p. kpt. Lebecki tak in teresu jąco  
opow iada o swych przeżyciach z cza

sów walk I  Korpus i Polskiego, że słu 
cham y go caty czas W łaśnie doszh- 
śmy do jak ieś ciekaw ego m om entu  
kiedy pociąg, niestety, zatrzym ał się 
a Celu.

Budynek stacyjny uaidzo  megu- 
stowny ale schłućhiy. Czystość i porzą 
d e r wszędzie. T ak  »amo i po arug.ej 
stronie, od m iasta Kwietnil i, ulice, 
równe, w ydrukow ane ,trotuarv z ce­
m entowych płyt.

Ci, co parę  la t tu  nie byli, nie mo 
gą się napatrzyć. Podobno zim eniło 
się do niepoznanui.

W krótce stajem y przed S tarost­
wem. Okazały jak  n a  Mołodeczno, 
czysty gm ach o przyjem nej arcnitek- 
hirze. Dwa au ta  już czekają. Zaw­
dzięczamy je uprze jmości pp. Wice- 
starosty  i K om endanta mie,scowego 
P, P., k tó rzy  za chw ilę w siadają r a ­
zem z nam i.

Trakt
Pełnym  gazem przecinam y m iasto, 

potem ze dwa - trzy  k lom etry sunie­
m y po now ej szosie i w reszcie m a­
szyny w padają m iędzy cztery rzędy 
ogrom nych brzóz.

W rażenie jest duże, n iezapom nia­
ne. Teren fałduje się stopniowo, Mo­
to r  p racu je  cicho. Pędzim y z szybko­
ścią 70 km n a  godzinę. P rzed  nam i 
ciągle ta  ogrom na, n iespotykana a- 
leja, Pow ietrze b ije  w twarz.

Ponieważ jestem  bez nakrycia 
głowy, korzystam  skw apl vie z „oka 
zji“ i p róbuję dowcipu: pokazuję na 
rozw ichrzone ■włosy i mówię, że to .. 
powiew h isto rii

Zre».cią —  słowa te brzm ią tu  
taj dość swoiście, I gdy kró tk i śm iech 
milknie, m im o woli pobudzają wyob­
raźnię.

Isto tn ie  bowiem, ja k ii powiew h i­
storii przeciąga m iędzy tym i długimi, 
długimi nieskończenie rzędam i sta­
ry ch  brzóz... Tędy szedł pew nie Ba­
tory. tęyd przew aliła się „niezwycię­
żona “ &rm:a Napoleona, tędy...

T ra k t ten, ja a  synrool przecina szero 
kim pasem  ogrom ne przestrzenie i 
ginie gdzieś hen, dokąd stale 1 iero 
wal się wzrok, dokąd sięgała nie tyl 
ko m yśl ale i hufce naszych genial- 
ry c h  przodków ; jakby  jak 'ś gigan­
tyczny, pozostaw iony nam  w spadku 
przez h isto rię , drogow skaz — w yzna­
cza nieustannie- k ierunek  naszej idei 
państw ow ej.

T rak tem  tym  dojeżdżam y do sa­
m ego Kraśnego. Po praw ej stron.:; 
w ije się Usza, dalej widać pokryte ko 
lorow ą szachownicą, roześm iane od 
słońca wzgórza Po lewej błyszczy 
wysoka wieża kościelna. A więc —  
tak sam o, jaL znam y z opow iadań 
o roiiu 1918. Zupełnie tak  samo. Tyl­
ko jakoś jaSniej, radośniej- jakoś we­
selej.

/m a r ę  v a i w  i,m spłeiy o.u ów rolu czyth 
ob ątyc« Uśłademi nonwer>y>nyf\

W Dzienniku Ustaw Nr 58 pod poz. 
380 zostało ogłoszone rozporządzenie 
ministra skarbu z dn. 30 cze.wca 1939 r. 
wprowadzające pewne zmiany w warun- 
kach spłaty długów rolniczych objętych 
układapii konwersyjnyrr.i, zawanynr.i przy 
pornucy Banku Akcep.acyjnegc. Zm.any 
te sa następujące
, 1) W latach 1939 i 1940 zamiast rat
kapitałowych , których terminy płatność 
przypadały w tych latach w myśl warun­
ków układów, dłużnicy winni spłacić w 
tych diwócl latach po  2,5°/o kapitału dłu­
gu obiętego układem konwersyjnym. 
W roku 1939 spłata 2,5*/« kapitału d ługu 
Winna następie w terminie, w którym mia­
ła być p łatna według postanowień układu 
konwersy;nego rata kapitałowa w drugim 
półroczu 1939 r. Jeśliby termin płacenia 
taty w M półroczu przepadał na dzień 
1 lipca lub 1 sierpnia — to termin len 
przesuwa się na dizień 1 wrześni*. 1939 r. 
Spłata 2,5A» kooitału w roku 1940 winna 
nastąpić w dwóch równych półrocznych 
ratach w terminach ustalonwch w układzie 
kon wersyjnym na rok 1940.

2) Pazos.ate należności rat kapitało­
wych, których płatność w myśl ideładów 
konwersyjnycłr przypadała w latach 1939 
I 1940, dłużnicy- obowiązan1 będą zapła­
cić w czterech równych ratach łącznie z o: 
fatnimi edereme półrocznymi ratami kap1 
tatowymi ustalonymi w układzie konwei 
syjnym.

31 Dłużnikom, którzy w pierwszym pół­
roczu 1939 r. wpłacili w pełnej wysoko­

ści ratę kapitałową przypadającą w iym 
półroczu w myśl dotychazasowycn warun­
ków układu, zarachowuje się dokonaną 
wpłatę na poczet należności płatnych wg 
zasad ustalonych obecnym rozporzędze- 
n>em.

4) Suma wszystkich zaległości z tytułu 
rat kapitałowych płatnych przed 1 stycz­
nia 1939 r. rozidada się na 3 równe raty, 
które dłużnik musi zapłacić razem ze spła 
tę kapitału ustaloną na r. 1939 i 1940 w 
omawianym rozporzędzeniu. To rozłoże­
nie nie dotyczy należności odsetkowych 
sprzed 1 stycznia 1939 r., które są już te­
raz wymagalne w całości. Wyżej omówio­
ne rozłożenie zaległości sprzed 1.1. 1939 
r. zostało zaopatrzone ostrym rygorem, 
mianowicie d*użnik, który nie zapłaci w 
terminie którejkolwiek raty rozłożonych 
zaległości, traci wszystkie ulgi przyzr.ane 
w omawianym rozporzędzeniu.

Wszystkie wyżej omówione ulgi doty­
czę lytko należności kapitałowych, nato­
miast odesfki winny być opłacane w do 
■ydrczasowej wysokości I dotychczaso­
wych terminach od niespłaconej urny 
d ł u g i  o b j ę t e g o  u k ła d e m .

Z ulg przyznanych w omawianym roz­
porzędzeniu nie będę mogli skorzystać 
d!użn:cy i którzy spłacę raty kapitałowe 
orzypadajęce w latach 1939 i 1940 w do- 
ychczasowej wysokości papierami warto­
ściowymi na zasadach określonych w roz 
porządzeniu ministra skarbu z dn. 8 mar­
ca 1938 r. (Dz. URP Nr 21, poz. 179).

Mijamy jt&zcze gromadę rozbaw i o 
nych obok drogi dzieci i au ta  zatrzy- 
tnu ją się przed dowództwem  m iejsco 
w ego oddziału KOP. W itają nas ser­
decznie roześm iane, spalone od lip ­
cowego słońca, tw arze gospodarzy- 
oficerow. Z miejsca w ytw arza się n a ­
stró j p rzyjem nej gościny ..

Pomnik z granitu
Jesteśm y m niej więcej w tym  miej 

scu gdzie... O właśnie, kilkadziesiąt 
m etrów  obok, po p raw ej s tron ie dro 
gi wznosi się 6 metrowej wysokości 
blok z czerwonego, „tu tejszego” g ra­
nitu.

Podchodzim y bliżej Tuż ponad 
cokołem  w yryty w m arm urze k ró tk i 
wiersz a pod 1 im proste  słowa: „Żoł­
nierzom  I K orpusu Polskiego poleg­
łym  w w alkach o niepodległość ojczy 
zny w latach  1917— 1918 Związek 
Żołnierzy I Korpusu Polskiego 1989 
.R“ . Powyżej alegoryczna postać 
Polski z w ieńcem  a jeszcze wyżej, 
na głowicy pom nika, trzy  krzyże: 
dowborczyków virtuti m ilitari i nie­
podległości.

Dziwne wrażenie wywiera widok 
tego k a n re n ia  — wśród szezobo roz 
rzuconych drew nianych chałup, w tej 
cisze niew ielkiej osady. Równy, o 
prostych bezpretensjonalnych  liniach 
granitowy blok. Staną] ■ tu  dopiero 
co, właśnie w tej chwili odbierają go 
władze związku od , ego w ykonaw ry, 
p Popławsk iego, a w ydaje się. jakby  
stał już od daw na, od bardzo daw na

Mija godzina i znów pędzim y tym 
sam ym  szerokim  trak tem . Ruch na 
drogach rnaleie coraz bardziej, coraz 
większa pustka zalewa ra lą  okolicę 
W pow ietrzu czuć granicę.

W reszcie — Radoszkowicze. Małe 
przygraniczne m iasteczko. Ulice czy 
ste, brukow ane. Młyn. Kościół coś z 
XVI wieku. Ksiądz Cybulski, sym pa­
tyczny proboszcz, w ita nas z ol w arty­
mi ram ionam i i oprow adza po s ta ro ­
żytnym, dziś już zapuszczonym, p ar 
ku  Jedyny „w ładca” na  olbrzym ich 
p rzestrzen iach  — śm ieję się do nic 
go, w skazując ręką na  wschód. T przv

glądam m u się ciekawie, jakby to 
m iał w ypisane w oczach, w ruchacu, 
w postawie, ..

-w

Przy kolczastym 
drucie

W izyta kończy się szybko i  ru ­
szam y dailej. Sprzed placów ki ROF-u 
zabieram y ze sobą dowódcę, k tóry  
m a nas podprow adzić pod sam ą g ra­
nicę. Jedziem y wolno.

W łaściw ie poza tą  ciszą, tym cha 
rak terystycznym  spokojem  nie wi­
dać nic „specjalnego”. A jednak pa 
nuje tu ta j n astró j jakiś niezwykły, 
jakby się tu coś kończyło...

Auta zatrzym ują się. Dalej już nie 
jedziemy

Rozglądam się ciekaw ie dokoła. 
Gdzież ta  granica? — pytam

Nieprzyzwyc-Ujony wzrok nie 
mógł w pierw szym  mom encie wvła- 
pać w szystkich „znaków  szczegól­
nych”. Dopiero za chw nę zorientowa 
łem sic w terenie: poprzez wzgórza 
i doliny biegnie szeroki rów ny pas 
gęstych krzaków  i drzew ek To od 
strony sowieckiej. Po naszej płot z 
d ru tu  koiczEstego, rozpięty na solid­
nym  żelaznym  szkielecie. Między 
krzakam i i d.rutem, 5-m etrowej sze­
rokości porosły sam ą traw ą pas neu t­
ralny.

Schodzim y w dół, nad  strum ień, 
k tó ry  w tym  m iejscu stanowi granicę 
natu ralną. N aprzeciw ko siebie stoją 
dwa słupy graniczne. Nasz jakiś 
świeży, czysty. „T am ten” sczerniały, 
odrapany

Przejście niem ożliwe —  pom yślą 
łem , w ypatru jąc pilnie posterunków  
Niestety, nikogo nie w ' iać. Nikogo, 
jakby  te krzaki były zupełnie puste, 
jakby nie było tam  żywej duszy.

Dowódca placów ki pacrzy na  m o­
ją bezradność i uśm iech? się pobłaż­
liwie. Pewnie kpi w duchu z „cywi 
la”.

Po lewej strom e, na wyniosłym  
wzgórzu polska wieża obserw acyjna. 
Idziemy. Cała okolica jak  na dłoni

I te raz  dopiero  w yłapuję oalozc szcze 
góły. Oczywiście, cały czas patrzę  
„tam ”.

OgTomne jednolite pola. A więc koł 
choz.

Ja ł  :cś pół k ilom etra przed nam i 
— w ioska. W bijam  w zrok ciekawie. 
Lecz ine w d a ć  nic, najm niejszego 
ruchu. W rażenie po prostu  n iesam o­
wite C m entarz — nasuw a mi się p o ­
rów nanie.

Ktoś obok m nie wyjaśnia, że lud ­
ność stam tąd wysiedlono. PoczątkowTo 
-nyśhUem . to  w ładzom  io 'v ie-i-"rn  
ctiodziło w tym  w ypadku o usunięcie 
chłopów  sood ^dem oralizującego” 
wpływu polskich stosunków . In te n ­
cja buła ednak inna. Zrozum iałem  
ą, gdv m nie  poinform ow ano, że całą 

tę okolice zam ieszkiwała ludność 
czysto... polska.

Zdaje się, że dość długo patrzyliś 
m y na tę w ym arłą wieś. Milczenie 
przerw ał p. w icestarosta, „m artw iąc 
się” , że będzie m iał now ą konferen ­
cję gran iczną z pow oda naszej... es­
kapady. W ładze sowieckie są podob 
no bardzo  czułe na wszelkie „p re tek ­
sty” i skw apliw ie z nieb korzystają.

Pytam , jak takie konferencje się 
odbywają.

— My m ówim y po polsku, oni po 
rosyjsku. Rozum iem y się doskonale

—  A jak się p rezen tu ją  oficerowie 
sowieccy? Słyszałem, że są ubran i 
bardzo elegancko?

Alei nic podobnegoI W  porów naniu 
z naszym  oficeram i to. nie m a co 
gadać. Nasi żołnie-ze przy tam tych 
prezentują się po prostu pieewszorzęd 
nie. Różnica jest ogrom na —  kończy 
nasz sym patyczny rozmówca.

Rzucam y jeszcze parę  pytań Po­
tem znów patrzym y na „ tam tą” s tro ­
nę, k tó ra przyciąga wzrok, jak m ag­
nes. Żeby choć kogoś zobaczyć, p o ­
patrzeć  z bliska... Nie m a nikogo

Cisza i pustka niezm ierna zale 
ga tę granicę dw óch światów, innych 
zupełnie — oddzielonych kolczastym 
diutem ...

Zbigniew Cieślik

T eg o ro czn e  zbiorę*
na Ziemiach północno-wschodnich

Żniwa .v Oszmiańskim

Żniwa rozpoczęty się na teren ię woje­
wództw północno-wschodnich na wszyst­
kich grułiiach piaszczysty®!. Zbiór żyta 
zapowiada się aobrze a na cięższych grun 
tach — nawet bardzo dobrze, jedynie w 
północnych powiatach Wile.iszczyzny ży­
ło na gruntach piaszczystych w p ad ło  źle.

Uiodzaj zbóż jarych zapowiada się 
również dobrze. Deszcze poprawiły stan 
zasiewów.

Pierwszy pokos siana łąkoweao na te­
renie ziem północno-wschodnich został 
już zakończony. Zbiory siana wypadty na 
ogół dobrze, koniczyny jednak zawiodły. 
Obliczają, że tegoroczny zbiór koniczyn 
jest niższy od zeszłorocznego o około 50 j

procent. Spodziewane jest więc podro­
żenie pasz.

Len w tym roku zoaje się dopisywać. 
Jeżeli pogoda w okresie zbiorów aopi- 
sze, na rynku lnianym znajdę się znaczne 
nadwyżki, tym bardziej, że obszar pod za 
siewem lnu jest w tym roku ru, naszych 
ziemiach znacz.ue większy niż w latach 
ubiegłych.

Dopisały również owoce, szczególniej 
jabłka.

Z jagód zupełnie zawiodły fruskawki 
wskutek susz w okresie wegetacyjnym 
i wiinie wskutek Drzymrozków w czssie 
kwitnienia.

Na seretu* pow . oszuniańskiego rozpo­
częły się  żniw a, w p ierw szym  rzędzt-" 01 
grun  tacn p iaszczystych. Urodzi >j zbój d-obry 
b o k u  je  Jo b ry  zb ió r ten  jak  rów nież  w i- 
rzyw e ! ja rzy n y . Sa-jy ooficM o h ro d z ły  
Of/róor wisn-eó k tó re  u c ie rp ia ły  w skutek  wio 
»-Minvch przym rozków , S ianokosy  w pełni 
k tó ry ch  zb.iór o k re ś lić  m ożna jak o  średn i, 
n a to m iast w yginęły wszędzrę kon iczyny  s 
pow odu n iesp rzy ja jący ch  w aru n k ó w

W  czasie burzy 17 bm. wybuchły p o ­
żary o d  piorunów: w kol M olnicze, pow. 
now ogródzkiego, kol. Sakuny, pow . Ildz- 
klego, wsi Borowiki, Kozorezy I Stanlusz- 
kl —  pow  w ołotyńsklego. S p łonęło  kil­
kanaście zabudow ań, przew ażnie słodóŁ 

17 bm. w czasie szalejącej burzy od  
uderzenie pioruna spaliły się 2 stodoły. 
W e wiJ Slenklewicze gm. smorgońskie) 
na szkodę Pułyrskte] Julii, wartości 6.015 
i i  I we wsi Kllmańce, gm. polanskiej na 
szkodę Paszyna Pawła stodoła wartości
5.000 A

* * *
18 bm, w e wsi Kowale, gm. żośnlań- 

skiej pow stał pożar o d  k tórego  sprllły  się 
4 zabudow ania gospodarskie: ni jz jfodę 
Słaszklewslcza W incentego, Hordyńca 
W łodzim ierza, Hordyńca Bazylego i Hor­
dyńca S łełana. Łączna szkoda wynosi oko 
ło  10 000 zł. W  czasie ratowania mienia 
odniosła lekkie poparzenia rąk Hordyii- 
cowa Nadzieja I Hordyńcowo Pelagia. Po­
żar pow stał w zabudow aniach Hordyńca 
Słetana od Iskier z komina przy w ypala­
niu pieca.

10 ndyczycieii z Polski 
1 * W M n i e

W Wil.ue bawi wycieczka nauczyciel? 
szkól powszechnych z terenu całej Polski 
w liczbie 50 osób,

bomagafo się skaso­
wania „kruczKów “ pre- 

Łiibicjoniści
W w ykonan iu  uciiw a. ostałiniegc k ongre­

su an ty a lk o u o lo w eg o  o p raco w ań  r zo sta ł 
m em o ria ł do R ządu w sp raw ie  obostrz  e t  a  
p rzep isów  o sp rzed aży  n ap o jó w  a lk o h o lo ­
wych, P roh ib icjom  iści w y stęp u ją  w p ie rw ­
szym  rzęd z ie  z p ro jek tem  wpi-uwadzen ia w 
Polsce zakazu  rek  I-m owam i a a lk o h o lu  jv ja- 
k iejko lw  ek  postaci, a  w szczególności prae* 
rek lam y  uLiczine. Poza tym  óon  aga ją  cię 
orni jaf1 najszybszego  Tkasoiwtmits m ałyci 
butelek z w ńdlk,, t.zw .k ru czk ó w "

Ofiary wndy
18 bm  p o p e łn iła  sam o b ó js tw o  przei u to ­

p ien ie  s ię  w jc z ls r e r  B ujw .dze  [pow lwię 
eiansk l, gm . k o h y n lau ak a) 78-letn la  F *  
k u r p b o w s

*

17 b m , w k o l M uneew icze (pow . Śwtę- 
c la ń sk i ;m  k o m ajsk c ) u to n ę li p o d c za t k ą ­
p ie li w sad zaw ce  9-le tn i A nato l 1 7-letnfl 
CłpsD w  Św itcłow ie.

*
P odczas óTpatiia ste w jez io rze  Ikaió 

u to n ą ł 19 le tn i J a n  K abu to ln . m -c wsł Slo- 
b ó d k a  Sosnów ka (pow. b ra s ław sk l, gm . p rz a

*
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Francja czuwa
Imponujący film — dokument, o potędze militarnej naszej

sojuszniczki
H:st<xria się  p o w tam a , zbroijny pdkój —

« to  do czego puw ródS a E uropa  po betz m ała 
20-letnliich w ysiłkach  doizbrojeoU  p a ń stw  i
narodów. Arnaia i jej tachniiczin-e Wyposaże­
ni®, Łaigaidiiionia zawsze ważne i doniosłe, 
dzńń t y jkały jeszcze na aktnailnioiioL, wysu­
wając siiię bezapelacyjnie na plan pierwszy 
I otó w tym mo-men che Francja zrealizo­
wała fi'Tjm o swoiicin silach obronnych, k tó­
ry z niesłychanym rozmachem, z pasją, bez 
względnym realizmem, ukazuje nam najbar­
dziej nowoczesne środki wałlk i obrony.

Limliia Maginota, — niezdobyty m er ob­
rońmy Fraiiicjii, ziejące ogniem potężnych 
dział — kolosy morskie, bezlitosne torpedu 
jące wroga — łodze podwodne, nosą-ce za- 
gtaidię — stalom p ptailu — fłcm.bowee, zian- 
tomiatcTzowamia obrona przeciwlotnicza,, zmo 
tomzowana artyleria, druizigoeące wszelkie 
przeszkody — czołgi - olbrzymy, oto akto­

rzy tego wspaniałego filmu.
A w śród  n ich  'ukazuje się żo łn ie rz  fran  

ouhki, świietniiie w yekw ipow any, doskonale 
w yćw iczony, dizieliniie w ypełń :ający  sw e o d ­
pow iedzialnie i o iężk it zadan ia . b o h a te rsk i 
żołniierz fna.nciiski, k tó ry  g inął pod V erdun, 
a  zwydiiężał od M arny, aż po  sk rw aw ione  
p o ła  Szampanili i F landriii. F ilm  ten  do d a je  
o tu ch y , bo p rzec ież  chodizd tu  o n a sz ą  so­
ju szn iczkę  F ran c ję , k tó re j z b ro jn a  siła o- 
boilł nasze j ainnfSli i na.szych sprzym ierzeń  ców 
czuw a n ad  poikojem  E uropy .

W kró toe  p re m ie ra  w klniie „Casiino".

Zatoócifiile II turnusu w froFnii 
m e stlej & tais^&ch

W czoraj w kolonii miejskiej L&oniszki 
>dbyła się uroczysłość zakończenie II 

W  tu rnusu  tym na koszt miasta 
W ;lna spędziło  lalo kilkadziesiąt dzieci 
z G dańska, które opuszczają Wilno, uda- 
iąc się d o  dom ów.

Na uroczystość zakończenia II turnu­
su przybyli przedstaw iciele w ładz adm i­
nistracyjnych, prezydium Zarządu Miejs­
kiego oraz bawiąca w W ilnie wycieczka 
nauczycieli szkół powszechnych.

Za kilka d.ti rozpocznie się w Leonisz- 
kach Iłl i osłatni turnus. W yiedzie nań 
dziatwa, która w roku bieżącym z dobro­
dziejstw kolonii letniej jeszcze me korzy­
stała.

Składajcie ofiary na FON

t o p n  peczynił wfetkre spustoszenia
w pocięcia baranowskie

W fol. Byfeńszezyzna I wsią taogili- 
ca, gm. dobrcm yślskiej przeszła gwatow 
na burza, klóra poczyniła wielkie spusto­
szenie. M ięuzy innymi w łolw. Byteńszczy 
zna zostara doszczętnie rozwalona s todo­
ła, należąca do Kejnszrajna Jana I Jaku- 
bowskesgo Jakuba. Przygniecionych zo­
stało 9 krów, które przy pom ocy sąsia­
dów  zostały jednak uratow ane. Ponad o 
burza połam ała w folw. dużo drzew oraz 
zniszczyła las na przestrzeni przeszło 1 ha. 
N astępnie we wsi Moglllca u Rusaka Elia­
sza rozwalony został chlew, u Pietruczenl

K onstantego stodoła; u P odgórnego  Kon- 
stantego burza zn 'osła słom iany dach 
I poczyniła w iele innych strat w całej oko 
licy. W e wsi M erdycze, gm. horedyskiej 
grad  zniszczył zasiewy zboża, wyrządza* 
Jąc dotkliwe straty dla rolników. W e wsi 
Ogrodnik!, tej samej gminy, burza wywró­
ciła 5 budynków , w kol. Jsnwarowo wiatf 
wywrócił 2 stodoły, poza tym na łąkach 
gminy dobtom yślskiej huragan poroznoslł 
złożone w kopy zboże i siano. Rolnicy 
od wielu lat nie pam iętają takiej katastro* 
falnej burzy.

i wNeńsko-tr&ckiin
V/ dniu 17 bm. nad wsią Oesiszkl 

[pcw. w l.-trocki, gm. mejszagolska) p rze­
szedł huragan, kłóry wyrządził pow ażne 
szkody.

W iatr był tak siłny, t e  zniszczył ca ł­
kowicie zabudow ania dziewięciu g o sp o ­

darzy. W  innych gospodarstw ach zai po­
zrywał dachy, połam ał drzewa owocnwe» 
poprzew racał płoty lid.

O gółem  u leg ło  zniszczeniu 11 budyn­
ków, Straty wynoszą około  2 iys'ęcy zł.

IZb).

' a b e f a  t o t c r i l !
dzlefi ciągnienia 2-aj klasy 45-e] L oterii Państw-

K I  U  C I Ą G N I E N I E
G Ł & W A E  WYGRANE
Stała dzienna wygrana 3o.00u zł. 

padła na nr. 54146.
75.000 zł.: 113503.
15.000 zł.: 75177.
10.000 z ł.:% 162950.
5.000 zł.: 1224 7428 1088 12393 

*7513 51476 62574 82194 141560.
2 000 zł.: 15364 29513 66396 7S569 

119743 151941.
1.000 zł,: 21884 43037 65329 87708 

109641 110476 110858 131491.

WYGRANE PO 500 ZŁ.
458 2257 865 3778 946 4743 5077 

672 639 861 7261 545 9723 11379
1294 171 14629 793 18136 261 607 
10401 876 2l841 27409 527 27409 

527 917 28084 228 937 30603 31132 
297 525 32514

35500 21 3642-’ 38300 67 40249 547 
*34)3 4*311 45Ó83 791 46l48 47354 
48795 50146 50J07 52 51818 520771 
85« 53335 959 54438 55388 967 56655 
58261 443 913 59325 6060* 785 62416 
89.

65050 90 262 66832 69111 456 608 
66 700?n 71160 72109 "3 921 73815 
74079 75273 470 78145 817 36 80434 
fiŁ.i 81545 82462 908 84076 938 85941 
86089 210 385 88077 601 86 i 89772 
90482 92536 93075 294 96989 98138 
#04 99766 808.

100028 614 754 102054 270
103673 746 108319570 726

ll lO c  86 111237 454 71 112571 
#69 114425 116617 118803 951 
119992

]20267 122587 125416 126324 824 
129061 189

13010:, 774 131532
133313 1345,8 135943 138256

140z24 338 770 141939 142802 148022 
15072" 15123) 152230 156146 57
157412 563 158539 940 161080 785
162319 463 860 163375

WYGRANE PO 62,50 1 1 ,
44 91 157 67 251 82 97 812 66

1164 £2h 32 348 437 95 694 811 79 
#00 925 88 3017 324 73 493 623 57 
723 53 64 898 918 4108 251 91 99 305 
87 536 701 884 5201 364 443 566 
PS3 906 86 70014 82 218 50 557 745 
BT91 3S2 495 648 837 9097 272 445 
803 930 10216 53 416 52 545 %5 73 
11010 263 73 316 56 58 478 501 28 
613 701 *16 37 57 12123 98 378 975 
130„„ 278 411 532 55 756 87*> 99
14112 859 413 550 483 15064 319 432 
49 1 6 :4  973 16101 96 689 704 825
62 9P8 17111 389 417 18060 141 71 
33* 76 478 515 70 783 870 L9460 545 
618 863 20130 298 342 435 500 723

886 21053 425 595 22011 73 600 881
989 23055 103 505 28 609 81 24078 
506 35 "62 25076 197 230 45 497 620

1 23 26001 71 462 522 613 23 733 69 
32 924 27062 401 60 892 17 28000
,175 439 905-29294 321 61 962 30608 
961 31046 304 407 551 910 32007 441
990

33.71 595 608 732 809 17 34250 77 
394 503 8 ! 796 35439 610 36000 117 
439 9Aj 373 49 , 536 38299 327 9
758 907 39004 120 75 372 40= 3, ) 661 
82 .

4003& 69 312 522 658 777 92 803 
929 77 41014 181 205 495 645 55 781 
891 42161 296 333 445 644 707 43081 
496 593 627 989 44064 451 65 595 o05
719 45051 413 26 733 46C44 77 85
117 269 -,78 =32 7221 390 668 718 972 
48137 236 337 539 753 953 49190 294 
348 896 50233 350 7 5 417 ,'34 974
51240 504 VI 675 882 52014 234 705 
,J 80 9u8 53104 300 777 86 844 87 
941 9? 54231 346 94 597 917 55059 
269 670 J3b 40 957 54021 168 78 517 
749 823 36 57 57114 229 948 580u4
280 306 401 513 829 959 59236 404
55 46 763 82 902 61 96

60228 33 369 506 40 604 823 61100 ' 
11 459 583 930 5216 0287 322 486
723 63068 247 85 338 460 653 791 
64009 10 46 75 123 34 225 428 547 
612 977

651j7 34 206 333 455 8 i 541 668 96 
980 o6017 70 210 442 547 860 67226 
379 918 37 68191 227 39 48Ś 567 
786 832 931 69073 420 75 756 69.

70083 102 372 656 82 71512 50 606 
829 62 72033 54 58 102 202 689 847 
49 7307: 285 661 923 74051 87 207 
99 605 728 805 75187 222 37 52 85 
99 499 770 809 69 76307 33 44 509 
610 35 771 834 92 974 77001 56 239 
731 917 78780 811 79126 37 84 354 
571 698 769.'

30331 446 618 844 79 81051 251 
743 827 982 82026 73 212 370 522 
43 678 83089 266 394 408 45 780 95 
84084 141 87 4 tu 597 382 940 85011 
95 *74 239 65 367 419 31 513 86110 
13 20 397 461 73 80 749 846 58 87094 
450 54? 86 806 923 88051 405 560 
763 881 975 89398 013 34 900 99.

90190 511 882 91112 70 276 307 
37 400 28 29 584 628 739 57 67 
92220 571 607 93063 89 96 219 368 
Ó00 701 949 94089 165 206 97 389 
95218 61 414 56 87 605 19 96110 369 
445 255 808 17 949 62 97738 98010 
57 339 612 711 47 99462 611 15 834 
964 87.

100368 461 74 763 99 813 80 96 
102120 333 492 522 809 1030x1 
92 544 104218 393 475 757 bo 84 
105443 840 106051 308 546 107361 
9-, 99 409 664 836 108002 161 
229 52 722 30 96 812 42 60 81 j 

1109251 364 l i  676 792 904 64 
I 110144 247 91 360 461 6C4 919 
| 119070 104 44 293 463 76 377 8571 
i 980 1122200 322 46 113283 340 1

549 617 769 114379 849 115172] 
95 214 2] 308 446 63 514 901 40
71 116152 19 234 48 489 545 7 5 9 1 
85 82b 31 906 117Cr 8 214 699 611 
774 970 118101 75 87 329 455,
"59 54 847 9 119093 558 85 701 i
63 954 i

1204u7 77 505 8 65 638 809 36 i 
121 >14 234 44 415 50S 736 978 
122270 538 47 76 889 123696 783! 
124455 02 451 543 785 125 „2 101 i 
320 825 32 901 126167 378 4 6 3 1
766 127046 272 425 905 123053 > 
346 ^03 509 16 603 707 40 907 
129011 111 25 94 256 472 94 578 
746 i

130659 744 46 922 82 84 1317957 
132362 69 631 65 140 i

133699 81-7 134194 407 570 783 
965 97 135633 704 969 13610j 2 l4 ‘ 
363 444 767 399 137002 1 L7 26 95 
665 918 1T8022 44 215 368 83 617 740 i 
&r7 ?.161 473 85 543 92 807 26 913 i 
140142 320 466 549 722 867 141090! 
717 938 1 2122 483 70. 39 143J53
284 32 4 515 693 825 144581 636 734 
919 145073 278 513 725 71 98 90,
146039 b  '19  308 475 531 7&6 95] 1
72 147132 486 o39 148080 -54 56 415 
507 655 149406 17 737 822 8<> 8 9 1 
150217 478 151063 163 323 38 4Su 513' 
93 602 6 37 ”20 895 97 152101 70 397' 
513 29 747 153118 328 77 656 63 905 i 
66 l t . J e l  j31 54 327 457 599 15516o 
236 4y 422 47 79 665 711 858 905 2 0 I 
156439 631 157164 373 480 602 158016 
2,19 14 453 159667 836 93 921 34
160008 171 400 810 15 1611 627

62015 175 294 735 72 88 833 924
163374 466 804 985 164163 2zi- 643

III CIĄG1UEWIE 
GŁÓWNE WYGRANE
2O.0UO złotych‘padło na Nr. — 53929 
15000 zł. — 88465 106416
10.000 j l ,  —  75438 108955 120458 

123821
5000 zł. — 25486 57115
2.000 zł. — 16061 39549 61630 65847 

77846 104342 115798 116105 150898 
161003

1.000 zł. — 44007 50872 57370 87647 
114130 163569

WYGRANE PO $09 ZŁ.
1386 929 !705 3094 5685 937 6071 

7017 468 936 85 8188 9871 11726 
13476 i6/lS9 1 8358 21293 411 "302C 
27271 427 28302 31033 343! j „5094 
36846 37093 488 39730 97 43363 44116 

7?51 93 50128 628 964 53546 54-4v9 
55878 56664 769 58863 59712 60767 
61888 68282 69280 72725 74102 609 
75257 76725 79811 970 80190 84160 
j56 88836 90428 9'548 94192 258 

97091 655 805 992 98520 99674
104612 105805 926 107236 109155
110504 112149 658 113443 116821
66 118392 122732 96 123604 125234 
1699 26037 128254 130629 132487
136400 8 138181 139234 970 141405 
1493**5 152385 752 155942 157915
159748 *.63978

WYGRANE P*S 62,50 ZŁ.
604 743 1241 83 2215 836 3602 43 

844 930 5210 719 896 6565 876 96 
7021 150 616 8386 624 9368 756 822 
69 914 10.>57 316 430 988 11091 484 
.‘2487 968 13154 232 346 687 14436 
596 624 15043 48 115 16151 278 593 
17 180 802 18198 341 663 815 29 19906 
21554 22018 622 57 801 63 23165 370 
745 24309 5«r 25875 26440 27117 736 
28102 35 458 915 30369 918 31603 736 
320J3 33095 554 967 34387 681 743 
9:6 5006 78 37125 292 38298 711 830 
929 99 39337 624 652 40306 657 87 
703 54 69 925 41097 200 313 580 671 
806 55 962 6£ 4252 4 818 43436 969 
44812 45307 437 745 46075 470 778 
86 47304 504 59 777 43016 83 151 
28-3 585 631 855 49087 93 339 577 903 
15 50048 462 575 850 51053 265 470 
676 734 889 52277 627 37 77 939 53^76 
04193 358 419 526 878 91 55067 152 
502 604 740 886 9l5 56104 284 750
924 57274 367 92 485 670 58269 390 
747 863 uOl 60150 347 614 61 61158 
336 72 323Sb 428 963 63774 64242 
343 65331 562 658 66020 156 334 596 
67015 300 9 661 776 835 68O08 501 
612 69015 48 415 70091 168 528 487 
71025 107 647 7219] 342 73007
14J07 lo# 768 75655 70 932 91 76616
925 770 10 264 546 653 78679 79027 
55 665 80311 71 562 869 81197 209 
745 82391 502 83026 478 522 835
84244 49 649 829 917 85-107 >2 517 
643 728 80 86002 272 472 705 960 
Sv325 99 648 980 88656 90952 91195 
355 604 982 92223 494 546 805 93270 
990 94478 95 804 95098 193 328 746 
956 97 97090 748 994 98662 99oi8 
117 236 63£ 745 80 859

100530 101 "71 748 920 102109 579 
675 103186 23C 39 870 104743 J0*>195 
298 397 815 26 42 106020 660 107058 
42! 83 108237 109672 850 110629 962 
82 111081 122 369 112221 431 751 
11,3449 114.133 733 115075 153 342 467 
116)41 760 82 90 117085 409 500 9 
712 118025 110 225 119319 120064 
177 92 122241 744 841 65 918 123008 
13 106 784 12436- 621 135041 373 
568 126682 743 52 127809 30 128002 
23 339 612 129013 121 22 879 130114 
1J1387 640 98 905 133044 397 4"5 774 
134188 578 890 135306 828 137868 
138004 13 384 594 S96 139744 140000 
202 470 142604 739 143173 502
144475 797 901 145116 205 509 600 
163603 147026 962 148542 149401 659 
813 150183 486 87 726 74 151041 460 
831 152072 331 69 533 41 952 153045 
643 767 154133 257 623 156021 851 
76 157055 749 158582 642 159092 941 
160962 161021 36 89 162419 163129 
164514

IV CIĄGNIENIE 
WYGRANE PO 500 ZŁ.

898 1763 945 4065 5465 8060 986 
10198 11175 12461 130q6 998 16269 
603 17335 19465 22142 423403 77186 
28873 32788 950 37024 4Q636 44505 
47247 48659 49236

5364! 56670 57345 58480 61521
63619 850 64589 67868 74526 77776 
78818 S0704 82102 84544 86451 87202

89987 91415 93644 882 96700 89 97085 
573 858 98642

105956 106264 338 109195 110739
l l  2031 114051 115256 119631 122-sOS
124067 126971 127227 457 129106
134665 137185 141454 144390 149538
150226 151255 15805u 159616 163649
164456
WYGRANE PO 62,*50 ZŁ.

90 1162 84 537 49 971 85 230? 509 
62; 95 3185 421 771 814 74 4075 n i  
246 349 573 791 3179 788 93 6332 456 
7715 93 8776 9565 985 92 10319 455 
564 860 78 908 11112 689 755 839
1342® 621 922 14561 15017 806 670 
707 16438 64 847 17094 542 661 94
910 83 18195 272 8 338 92 445 567
643 19687 750

=.0015 I 85 368 427 616 74i 21388
22822 57 915 54 76 23064 297 327 
24415 25284 333 879 26321 530 604 
28 2/063 195 435 055 734 811 29618 
30450 636 3l047 323‘6 837 906 33317 
403 3C 64 96 531 46 4253 6 411 943 
3-5459 815 36230 475 777 3/030 361
38506 39532

40268 85 351 619 56 41203 309 48 
514 653 761 87 801 58 42004 22o 350 
327 922 43214 57 832 4ą054 226 497 
509 45721 834 46185 559 76 704 891 
47228 46 8? 48078 284 300 971 49011 
45 182 288 483 536 603 8 I4 50364 893 
5107 4 617 823 525S6 53226 497 620 
792 54071 254 618 55037 264 306 537 
845 93 56075 495 57503 18 959 58077 
210 5901, ’ 474 604

60171 44l 519 797 61476 62755 863 
63197 597 639 713 64221 577 804 
65 223 45 762 64079 159 316 712 895 
6 07 3 7 ,505 957 fil 89 68082 260 69489 
522 617 70066 308 305 517 735 71737 
965 72261 468 73372 8*5 74113 61 249 
u£ 328 STG 74073 706 848 72 951 T7070 
241 429 532 956 78175 324 'loO "06 
79153 261 498 532 *4

80279 556 763 81131 351 82145 438 
*3399 710 84086 229 790 803 57 85031 
5 523 £=109 82 233 388 99 87023 453 
88071 418 808 908 83070 213 928
9o„i>2 9127! 5 i„  6ao 92372 8b 434 822 
94775 95223 382 !Ł_ 7275 94490 6. 
873 97055 347 98053 504 77i yS;53 
866

1 0895 101805 102189 101483
105222 490 925 106120 964 107C55 113 
74 35< 498 596 86 633 87 713 977 
1Ś8178 458 750 953 89 110003 286 301 
712 11176 451 112214 870 113406 663 
5 86 98 863 954 114362 97 63“ 115272 
116422 95 653 77 117726 118112 70 
674 991 119040 571 623 731

120096 184 343 79 581 121301 582 
122571 741 854 9S8 j 23326 6O1 1244S2 
501 9 125974 126562 9?8 127023 70
308 128174 802 129587 739 8 I5 130085 
131520 934 <32198 219 348 652 133159 
93 415 85 134367 135034 288 136253 
687 772 929 > 37013 381 902 138568 
139831 2

141]15 422 583 142193 348 567 720 
113507 756 984 14439& 145005 325 
144003 57 147006 44 608 046 148043 
.57 150424 900 79 151337 624 920 
152819 153587 790 902 154089 336
458 78 155365 156594 692 928 157047 
209 445 676 158365 6fi0 159253 539 
971 160037 552 642 161259 300 152589 
163825 164754

Na R N
Zamiast pożegnam  a p Ma­

riana H oppena d ługoletn iego 
w icedyrektora Lasów Państwo 
wych O ktęgu W ileńskiego — 
pracownicy Dyrekcji LasóW 
Państwowych w W ilnie skła­
dają na F. O. N. kwotę zł ą45

Miodobrattie 
bęzie dobre

Stan mioctob.-ania w rotcU 
b ieiącym  na obszarze powia­
tu dziśnieńskiego zapow iada 
się naogół dfobenz. Koło 
pszczelarskie obliczają, im ka­
żdy ul pszczół da przeciętnie 
d o  20 kg mioidiu, a ponieważ 
pow iał dziśnieński liczy okooł 
7000 uli, przeło  tegoroczny 
zbiór miodu w pcw iecie wy­
niesie ołk. 140 ‘ys. kg.

Amatorem b- 
cifrw

O statnio 'ekarze stwierdzi­
li znaczną 'lość zachorowań 
na nerki i na katar jelił lub żo­
łądka, Są ło przew ażnie obja 
wy zaziębienia nerek lub or­
ganów  trawieniu wskutek kon­
sumowania loaow  w większej 
Ilości lub picia zbyt zimnej wo 
dy, niekiedy z lodem.

|r*»TTTTTTTTTmTT*ryrrTTTTł jj

J
1 ?  y  t  r
OFICERSKIE
ORAZ RÓŻNE OBUWIE

► «ą: elepanokle,mocne i tanie i

TYLKC Z PRACOWNI

W PUPIAŁŁ0
Ostrobramska 25

M / i n r  n a c H M O W D
40

tilŁOSC I PODEJRZENIE
trzeklad autoryzowany z angielskiego W. M,

S treszczenie począ tku
W  A ucianazie została  zam or 

doiwana L ilian  d ra n e  i p o r \vj 
n a  je j w ychow anka F leu re tte  
O z b ro d n ię  posądzen i są  p rz y ­
jac ie le  s traco n eg o  b an d y ty  Jo- 
h n ‘a RoIfe‘a. Zakocham y we 
F le u re tte  Jim  my C arte r wzy 
w a do pom ocy  sw ego p rzy ja  
c ielą  Hardimga. Spr wcy zbro  
d ii' zażąd a li o k u p u  5 tvs. fu n ­
tów  k tó ry  d o ręczv ł im  ,)immv 
C arte r. B a n Jy tó w  ściga H ar- 
d ing. lecz p o p ad ł w zasadzkę. 
Je d n a k że  p o lic ja  zdo ła ła  zła 
p ać  b y łą  s łu ż ą rą  L ilian  O rane 
—  Fen ton. Are-sztowamą H ar 

dfiaig b a d a ł — be-z re zu lta tu . Po 
wsitępnej ro zp raw ie  s ą d o w e j  n -  

re sz to w a n ą  postrzelono  śm ie r­
te ln ie  n a  U 'l i c v .  Na m iejscu  
zb ro d n i H ardim se zn a laz ł m a ­
sk o tę  należącą  do F lżb ie ty  Co- 
u rten a y , k tó ra  p rzed  k ilku  dn ia  
mi od rzuciła  jego ośw iadczyny . 
Gdy w rócił po wypwdłcn, zas ta ł 
Hairdiinge w sw oim  m,es.ziknm'u 
E lżb ie tę , k tó ra  zaw iadom  ła, ie  
p rz y jm u je  .ego ośw iadczyne  
Zw*ększi“ to p o d e jrzen ie  agen ta

(C iąg  d a l s z y )

H ardinge odłożył list pisany na maszynie, zasiadł 
wygodnie w fotelu i pogrążył się w rozm yślaniach. Nie 
było wątpliwości, że su ra  w a przedstaw iała zupełnie 
czarno dla Elżbiety. Joe H allam i Pam iętał go do.sko- 
nate. Znali dobrze tego ptaszka w Scotland Yardzie. 
Był sprytny i potrafiłby się w ym knąć, gdyby nie to, 
że m iał zawsze mściwych wrogow. Jak i związek mógł 
istnieć pom iędzy nim, a spraw ą m ora >rstwa pani Cra- 
ne'* Hardinge nie mógł się tego domyśleć. Bez w ątpie­
nia Elżbieta m iała w ręku  klucz do tej zagadki Cóż za 
szaleństwo sipotkać się ze wspólnikiem zbrodni, jeżeli 
nim był rzeczywiście, nie zachow ując najm niejszych 
astrożności. W idocznie uw ażała siebie za nietykalną! 
Postanowił wvdobyć z n i ej praw dę w jakikolw iek spo­
sób. Zmęczyło go już błądzen:e poom acku Pojedzie 
więc teraz do Rotorua i tam  wydrze z niej tajem nicę. 
Niezłą wydała m u się myśl, pow iadom ienia Mike’a o 
bytności Jne H allam a w Te Aroha. Policja nie mogła 
go aresztdwauć, nie m ając żadnych istotnych danych 
przeciw niem u, zresztą będą teraz bardzo ostrożni z 
aresztowaniom po historii z biedną Plossie Fenton 
Ale m ogą go mieć na oku i może za jego pośrednic­
twem dowiedzą się czegoś nowego?

Raz jeszcze zamyślił się głęboko nad słowam i u- 
ra jącej parany służącej. Nfiebczpieczeńslwo I W spo­
m inała o jakim ś niebezpieczeństwie, grożącym El- 
żbieue! I wspom inała jeszcze js kaś Helenę.

Zdawało się, że jjż  słyszał to imię w związku ze 
sprawą, ale nie mógł w tej chwili sobie przypomnieć, 
w jakich okolicznościach. W tem  przypom niał sobie: 
Helenę Rolfe, siostra mordercyI Ależ jej nie było w 
Nowej Zelandii — wyjechała do Anglii przed rokiem! 
Mogła jednak  wrócić. Jaką rolę w takim  razie ode­
grałoby ” tej tajem niczej spraw ie? Zawoalowanej 
damy, która wzięła pieniądze od Jm m y’ego na górze 
Mesenger? Tak, to było najbardziej prawdopodobne 
Ale co wspólnego mogła mieć ta  kohieta z E lżb ietą9 
Nie mógł lego zrozumieć. Podszedł więc do biurka 
w yrw ał kartkę z notesu i napisał długi kablogram  
do jednego z urzędników Scotland Yardu.

W łaśnie wychodził, by nadać kablogram  gdy do­
zorca zjawdł się z oznajmieniem, że jakiś pan czeka 
na dole i pragnie się z nim widzieć.

Hardinge ściągnął brwi, ale zaraz tw arz m u się 
rozpogodziła.

—  Dobrze, Jenkius, wprow adźcie go tutaj.
W szedł W illiam  Butt. Był bardzo podniecony i

zaraz od progu zaczął przepraszeć.
— Proszę mi wybaczyć, że tak wcześnie niepo­

koję ale obawiałem się, że później mógłbym pana nie 
zastać.

— Bardzo proszę, panie Butt. Niech pnn spocz­
nie. Może papierosa? O co panu  chodzi? Czy coś no­
wego pan mi przynosi?

—  Nie... w łaściw ie... otóż chciałbym się dowie­
dzieć, co się robi? Ja  dotąd nic nie wiem, czy są jakie

wyniki. Dałem pieć tysięcy, w nadziei, że odzyskam y 
Fleurette. A tymczasem m am  wrażenie, że wrzuciłem 
je w błoto.

—  Te pieniądze nie są stracone. Ręczę panu. 
G warantuję, że pan na tym  nie straci. Ja  osobiście nie 
miałem wcale nadziei, że za te pieniądze odzyskam y 
pannę Fleurette. Mamy do czynienia z czvms więcej 
niż „k iinapperstw em “. Musi pan  zdobyć się na cierpli­
wość.

—  Cierpliwość, cierphwośćl Ba! kiedy napraw dę 
m ożna się rozchorować! Gzyż nie byłem cierpliwy 
przez cztery miesiące? Gdy Jim m y C arter powiedział 
mi o panu, nabrałem  nadziei, że coś się zrobi. Ale 
okazuie się, że pan nie jest lepszy od tam tych. — 
Butt poczerwieniał gwałtownie, oddychał ciężko.

—  Jeżeli pan jest tego zdania o mnie, to lepiej 
będzie, gdy zaniecham  tej spraw y: ostatecznie należy 
ona do kom petencji policji, a nie mojej! Ja osobiście 
wolę zrzec się wszvstkiego i wrócić do Anglii. — H ar­
dinge podszedł do okna. Mówił spokojnie, chociaż 
złość w nim kipiała. Niech go diahli! Cóż ten człowiek 
sobie myśli, że on dla swojej przyjem ności przeciąga 
spraw ę? A on dałby wiele, żeby się uwolnić od tego 
obowiązku, ożenić się z Elżbietą i powrócić do domu.

—  Nie, nie panie H ardinge, nie m iałem  zam iaru 
doprowadzać do tego. Mówiłem w wielkim podniece­
niu. —  Butt stanął za nim  i ścisnął go za łokieć. —• 
Niech pan nie porzuca tej sprawy! W  panu  cała na­
dzieja! T utejsza policja to sam i parracze, skoro dotąd 
nie potrafili znaleźć Fleurette!

H ardinge w ykręcił się wp:'jając w tw arz gości* 
ostre spojrzenie.

(D. c. n .).
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Diifa Marii Magdaleny 
Ju tr a ,  Apolinarego B M,

Wachód atońc* — g . S m .  13 
Zacnód słońca — g. 7 m  37

opostraeianis Zakładu Mateoiologll CISB 
w Wilnie z dn. 21.V11 1939 r.

C iśnieo* 762 
Ternpe a tura średnie +  24 
Tem peratura nejwyiaza +  29 
Tem peratura iw jniżwa +  15 
O p ad : —
W iatr, c.sza
Tendencja barom .: ci In. b ez  zmian 
Uwagi p o g o d -ie .

U  r L i  M S  K A
d y ż u r y  a p t e k .

Dziś w nocy dyz-irują następujące a p  
leki Sokołow skiego (Tyzenhauzowsica 1); 
Chom iczews*iego (W. Pohulanka 25)- 
Missjska (W ileńska 23); Turgiela (Niemiec­
ka 15); W iwulsidego (W ielka 3).

Ponactto stale dyżurują apteki: Paka 
(Anfokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
! Zajączkowskiego (W iroloowa 22).

K O Ś C IE L N A
—  Rekolekcje ramłuiięli d la pracow ­

nic dom owych, zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych w Domu Rekolekcyjnym w Kalwarii 
wileńskiej o d u ęd ą  się w dniach od  24 
do  28 lipca. Po kartą przyjęcia ziwracać 
się d o  dyrekcji: W ilno, —  Jerozolimka, 
Dom Relooieiccyiny,

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  Z tyc ia  Kai Bezpi ocNitowych. W al­

ne Zgroma<dzen:e  członków  Kasy Bezprc- 
cei.towej przy parafii Bernardyńskiej od­
bądź u  się w lokalu przy ul. Iw. Anny 10 
(sala parafialna) 23 lipca b i., o godz. 12 
w piarwszvrr term inie, a w  razie braku 
guorum w drug.m  rermiinie tegoż ania 
o g o az . 1? m 30 z nasfcfppjąoyim po rząd ­
kiem o b rad :

1) Zagajenie i w ybór przew oonlezą­
cego z e b ramu;

2) Spraw ozdanie Zarządu z działa lno­
ści kasy;

3) Sp-aw ozdam e kom.sji rewizyjnej;
4) Dyskusja nad sprawozdaniami;
5) Ucrrwoleme budżetu  na r. 1939/40; 
ó) W ybór komisji rewizyjne;;
7) W olne wn:oski.

R Ó Ż N E .
— Polskie B iura PwdrdiT , Ort «' nomnr

nilknje, że w  dmśiu 28 lipua upływ® utrtatnii

Sprostowanie
ZłoABrw choc-hik dnikajeJr* po  raz  drugi 

zn iek sz ta łc ił n azw isk , a n to rk  w stępu  do 
k a w lo su  W y staw y  L oSuiertinej pan.'- 4. p. 
L eony  Szczap e n  wwicz ow ej. Automkn yesr p 
Jamama ADOLPHÓW NA.

tepnmn u a p ir  w n a  poc-ąg populsim y a o  <o- 
wma- K oszt naznaini e t 47.

— W  dnia 28 lipca upływ a termin mipli- 
*ów ni. wyrmerake n a  w ybrzeże Ryskie. 
Kosz. uumiału od zł 1J0. Pobyty 2 i 4-tygod- 
niorwe. Zer isy I rafomnajoją w PoflaU Bio- 
rce Podkóży ,OrbU“ .

M O W O & R O & 7 K A

—  Na zjazd do Krakowa. Zarząd Koła 
Związku Peowiaków w Now ogrodku ko­
munikuje swoim członkom, że na zjazd 
na dzień  6 sierpnia d o  Krakowa, wyruszy 
z Nfowoyródczyuiy ipecjaltiy pociąg  w 
ciniu 4 sierpnia o  gedz. 17 min. 15 ze 
słacji kolej. Baranowiczu (Poieskie). Po­
ciąg o ąd z ie  szedł łorem przez Sło iim, 
W ołkow yik, Czerem chą, Siedłce i pnzyoę 
dzie d o  Krakowa w dn . 5 sierpnia o g. 9 
mm. 36. Udział m ieszkańców N ow ogród- 
eryzny w łym zjeździe zapowierda sią w 
tym roku niezwykle licznie.

B A R f tN O W iC K A

—  Ja k  Je ru e h im  Szym szclew icz chciał 
zarob ić  n a  w iosennych  p o rz ąd k a ch  w B a ra ­
now iczach . Je ru  nim Szyimszelewuuz, zann. 
p rzy  ul. Szosow ej 99, d o ro b ił  się  w Baramo- 
i riiegaoh zmaczmej fo r tu n k i i  taikim sposo ­
bem  s ta ł się w łaścic ie lem  dobra-1/ p ro sp  iru- 
jąoego m łyna  g d o syć  o b sza r—ego domiKu. 
Z daw ałoby s .ę  n a p  ozór, że Szym szełew ics 
pow in ien  być zadow olonym  z życia i sp o ­
żyw ać sobie w sp o k o ju  ow oce swo-.ch wy­
siłków  Tak ed o ak  niie było. Szy,m szekw ;cz 
nw móp* sob ie  d a io w ać , że k ilk u  lo k ato ró w  
zam ieszka ł nah w  jego dom ku k o ra jsk a ło  z 
nieco «n/Lbanyah (oczyw iście w edług jego 
rorum liem  i) o p ła t za  fe imoime, gdyż tym  
lo k a to ro m  doiuCk z o s ta ł w yna jęty  p rzed  Lid 
k-u la*y, k ied y  jeszcze nn“ by ło  w B a ran o ­
w iczach talk w ysrahow am ych cen na w yna 
jęcia loka li. Szym szelew icz więc za w szelką 
oenf posumowiifl pozbyć się  n iew ygodnych  
lo k a to ró w  ś dduigo t a  d e u ta ł p o  p iętach , 
ab y  zonh-dizńć życie pod tw oim  dachem . 
Umarci jed n ak że  lo k ato ro w i*  p ostanow ili 
p rze trw ać  o k re s  ,.n iew oli B ab ilońsk ie ;"  u 
Szymszełewśicz. * w sae lk je  pogróżk i i to r tu ­
ry nhe o d n io s ły  pożądanego  sk u tk u . Szym- 
jaetewiioz więc b y ł z rozpaczony . T ym  razem  
ted n ak  p ro s ty  -wypadek p ra y see d t S 'ym sze- 
lerwiczowi w  j/om oc. W  ty ch  d n iach  pr-zy 
gtąpiioiK. w B aran o w iczach  do „wiios-enmy-cu 
worządlków" tj. burzeni® sta rych  i niiefśłb- 
tyoznych płodów, r t r te r  1 budek. S*vm sze 
lew iez w ięc czym  predizej pobiegł do mt 
p s t r a tn  i zam eldow ał gotow ość z b a rz -n  i  
w łasne j szopy, ydzie up arc i lo k a to rzy  prz« 
Obowwwali drzew o i in n e  rzeczy  d 1 urnowego 
użv tku . Z erw ałem *  ta k ie  oczew iśc ie  uzv- 
slkał 1 w  tych  diniiaicn rozegra ła  się n a  po­
d w ó rk u  Szym szelfw iczo d rasty czn a  scena: 
robotnicy uzinrojeni w siek ie ry  i łom y roz­
w a lił ' «zopę t  r.a«inry 'lnie ta k  „u^zoirządlko- 
waib“ p o d w ó rk o , i e  dostęp  do  miUsZkać k e  
B H a B B n B B H I  :  -m

M o ń u e n i e Kursu Podcttor^życii 
w Wilnie

t o  roku w połow ie lipca wychowan­
kowie Kursów Podcnorąiych kończą szko­
łą  i po  rgom.rsacjach rozchodzą sią po 
pułkach. Co roku o tej po-ze obchodzim y 
swoje cicha św,ąto —  Dzień po-dcihorą- 
żfcgo nie jest rozgłaszany i nie można sią 
o nim dow .edzieć z barwnych plakatów  
— dla laika najpiosirzym  świadectwem 
tego dnia będzie , gdy ujrzy na ulicach 
Wilna grom adą m todych luazi ze  srebr- 
ri/im obszyciem na rękawach. Ow laik nie 
zastanowi sią dłużej nad tak zwykłym tak 
tern —  i jest to  dość  zrozum iałe; dla nas, 
wychowanków aywizyjnycn kursów, dzień 
nominacji jest chwilą ogrom nie ważną. 
Aie nie tytko dla nas. Znaczenie tego  mo­
mentu d 'a  społeczeństw a da sią określić 
łatwo: 24 lipca br. państw o otrzym uje no­
wą grupę kandydatów  rva oticerów  re­
zerwy, niższych dow ódców  w polu Zwa­
żywszy. że zadaniem  oficerów -ezerwy 
jest dow odzenie na wojnie, można bez 
trudu zrozumieć, na czym po lega znacze­
nia zasilenia ich szeregów  przez rvcwe si­
ły, św:eżo  wyszkolone, m łode i p e tn e  
zapału.

Zwłaszcza obecna sytuacja m iędzynt 
rodow a zmusza społeczeństw o d o  ujrze­
nia naszego święta p o d  szczegó'nym  as­
pektem

Uczniowie W ileńskiego Kursu Podcho 
rężych wvchowvwanl w boha*Frskiei trądy 
cji Dywizji Leq 'onow ej, posiadają szcze 
gó lne pow ody Takiego pojm owania iw o 
ich zadań i celów.

Uroczystość naszej prom ocji zbiegła 
się w tym rotcu z w yjątkowo drogą nasze­
mu sercu nscm icą 25-ciolecie Dywizji Le 
giooow tn która przez sw oje bohaterskie 
Koje w y p ra ła  jedne z naichlubniejch kart 
nsszej historii.

Tradycja nasza iest poow ójna: jeśli cho 
dzi s Kurs, v/ażną rolę odgryw ają historv 
czne szkoły oficerskie, organizow ane w 
najtrudniejszych warunkach mewoli, pro­

w adzone ówcześnie przez dzisiejszych kie 
równików Państwa i Armii. Z tych szkół 
i kursów — w Nowym Sączu, Rabce, lwo 
wie, Krakowie, Stróży —  Wyszli wszyscy 
prawie oficerow ie Legionów, tworzący 
swoją krwią i trudem  wolność i p o tęg ę  
Pańslwa. Tradycją naszą jest również bo 
haterska ep o p e a  legionowych Pułków, ich 
wałk., potyczki, zwycięstwa i p rzede 
wszyjtkim duch, któ-y w nich panow ał.

Chwila złożenia hołdu na Rossie przez 
nowom ianowanych podchorążych jesł nie 
tylko wyrazem najgłębszej czci i miłości 
iaką są w inne dzieci swemu Ojcu —« ale 
staje sie zarazem uroczystym ślubow a­
niem w obec bohaterskiej' przeszłości, wy 
rażonej Jego Imieniem Jest powtórnym 
złożeniem  przysięgi, że nasz obow iązek 
spełnim y b e z  w zglądu na najtrudniejsze 
nawe. warunki, że nouczyir,r sią łam ać nie 
ugiętą wolą najgorsze przeszkody. Na 
Rossie przysięgają nie zawsrydzić heroicz 
~Bj przeszłości gdybv  .

°odchorąźąk .

Fiński minister komuniksej!
przeleci dziś przez Wilno do Warszawy

Diziś, w sobotę, przeleci przez W il­
no sam olotem  Polskich L inij Kom. 
,Loi ‘ fiński m inster kom unikacji, Sa- 
lovaara, w tow arzystw ie: swej żony, 
d y rek to ra  fńskiegu lo tnictw a cyw il­
nego —  Kuskeukyla, genor. sekreta­
rza fińskiego kom itetu olim pijskiego 
—  ptk. K arikoski, pusła F in landii w 
W arszaw ie —  p. K m kosk i, ayr. fiń ­
skich linij knniczych ,>Aero 0 /Y “ —  
p. Stohle, oraz delegata Pol. L inij

Lutn. „L o t“ —  Łni Dunkela.
GoScie fińscy jadą z oficia lną w i­

zytą do polskiego m in istra  łtomuni 
kacji, p łk  UIrycha.

Ponieważ na  lotnisku w ileńskim  
w drc dze do Helsinek trzeba się prze 
siadać —  delegacja za tizym a się w 
P oru h an k u  20 m inut.

25 b. m. min. Salovaara będzie 
p rzelatyw ał z pow rotem  dc Helsinek

Wczasy nad Bałtykiem
Yamsi w ycieczka z

Wilnu zrscwj nastręcza się sposobność 
pobyw aria r.ad po lstim  morzem W  dniu 
12 sierpnia będzie  uiuchomiony tani po ­
ciąg turystyczny W ilno —  G dynia —  Wil 
no. Przejazd w ob ie strony będz ie  kosz­
tował 28 zł. 90 gr. Uczestnikom wyciecz 
ki przysługują bezp ła tn e  noclegi. Powrót 
do  W ilna nastąpi 16 sierpnia. Zapisy przyj

mują redakcje .jKurjera W ileńskiego" i 
„Ejtpressu W ileńsk.ego" or»z wszystkie 
oaózia ły  i agentury „O rbisu".

Lipcowa wycieczka do G dyni zyskała 
o q ó lre  zadow olenie licznych uczestników 
Należy się spodziew ać, że i ta będz ie  nie 
mniej udana i urozmaicona.

200 robotników zatrudn anycb przy bulowle  
hydroeiekttowm porzuciło praię dom ap,qt  

s ę podwyżki płeć
W czoraj na robotach przy budow ie i robkow. 

hydroełeKtrownł miejskiej - wybuchł strajk : W  sprawie te j o d b ęd z ie  się praw do-
robotników . P od łoże strajku eRonomicz- 1 podo b n ie  konferencja w Inspektoracie 
.obotników . P odłoże strajku eikcnomicz- ; Pracy z udziałem  przedstawicieli robotn  ­
ie .  Strajkujący żądają p o d w y ż sz e n i za- | ków I pracodrw ców ,

C eśie i z rojarze wygrali stre ji
W  wyniku konferencyj. jakie odby ły  Strajk wygralf robotnicy, otrzymali oni 

się ostatnio w Inspektoracie Pracy, zlik- ' żądaną podw yżkę płac.
widowany został wczoraj strajk cieśli 
i zbrojarzy, zahudniouych przy budow ei 
gm achu urzędu pocztow ego W ilno 2.

kaiborów m oże ^roiziić poważny/m i koimpliiika- 
cyami. Sizymszielewicz w d ^  cdcsizy si^ w diU- 
ciiiu, i e  uparo i lakaitorzy wresizoie pó}d4 
ptrecz, a  om ziairo]>i kiiiikanaśo.e z ło tych  aa  
WROseamych począdikachu wOtkaŁoray jed n ak  
poeianiowiilii i  zag ro żo n ej „ fo rtecy ‘‘ Oie u s tą ­
p ić  a ap raw a  n a b ra ła  rozgioeiu w Ikbrano- 
m czach ...

O T l S N . c r f S K /

—  Sekcja pszczelarska przy OTO f KR
w G łąbokiem  przy pom ocy finansowej 
wydziału Dow.ałowego zorganizow ała w 
dniach 17 i 18 bm. w M n'ucie kurs p«zcze 
lairski, kłory przesłuchało 52 osoby, w łym 
9 kobiet, i  łerenu powiatu dziśnieńskie- 
go  Kurs pizeprow adzony został przez 2 
instruktorów Rodziny Kolejowej w Wilnie. 
Po uKończonym kursie p relegenci i słu­
chacze złożyli na FON kw otę zł 56 gr 47. 
Nadmienić należy, że r>a te re n :e  po  s bu  
jest około 1500 pasiek z ogólną ilością uli 
około  7.000.

—  Powiatow e koło  hodow ców  koni
orzy O lO  i KR w G tębokiem  liczy o b e c ­
nie 240 członków  i ma iarejcyfrowanych 
270 klaczy zarodowych, Zasadniczym p o ­
stulałem hodow ców  koni by ło  ustalenie 
kierunku hodowli koni o  tyipie mierzyna 
i pó ł krwi szwodów. W  związku z tym na 
targach wileńskich lakup iono  dta powiatu 
dziśnieńskiego 6 og ierów  wspomnianych 
tyipow, przy czym p o łew ę wartości ogiera 
pokrywał nabywca, a połow ę zaś pokry- 
wata W ileńska Izba Rolnicrr

Wilia obniża swćj 
poziom

P a n u jąc e  o s ta tn io  u p a ły  j{xxwodiowałv 
bardzo zoacsane obiru-eiiie pcmwuuu wo­
dy na W iM . Osća,buo pozi i m W',4ia obrad 
ty ł idę o dalsz^ kidikanaś"'e oerat; metrów..

W yciflczto d la  nfmmhmi
U o zeste jry  wyciieczd i w as jłrfiższą nie- 

dzńeiię u d ad zą  aię na  i ałodzdemną w yc e c tk ą  
puemzą do  KucziKurysizek, gdzai. rw ied zą  fa b ­
ry k ę  p a r 'a n i .  M jejjoow ość bairdzo m «low n.- 
aza. laa, p laća.

Wymarsz o goiz. 8 ran j  jpraed kośuioła 
śti Jana. Powrót do Wiln o godz. 18.

Strajkowało 60 cieśli 
Jarzy.

oraz 25 zbro-

KURtER SPORTOWY
yian.ee Ssiuriuwe^o uKi^gu 

wileńsritego
Zgodnie z uchw ałą W alnego Zgro 

m aozem a PZP in z dn. 25 i 26 lutego 
1939 r., podaje  się do wiadom ości 
nowe, obow iązujące od 1 sierpnia 
1939 r. granice tery to ria lne okręgu.

Poniżej przy nazw ie OZPN nu — 
nszw a powiatów.

Wil. OZPN —  B rasław ski, Dziś 
nieńskii Molo decki, Gszm iański, Po 
sław ski, Święciański, W ileńsko T roc­
ki, W ilejski, B aranow icki, Lidzki, 
Nieświeski, Nowogródzki, Slofpccki, 
Szczuczyński i W ołożyński.

M iasta wydzielone położone na t t  
ren ie  powiatów objętych działalnoś­
cią Okręgu, naieżaą również dp odnoś 
nego Okręgu

Ognisko— !Makabi
W  niedzielę, dn. 23 bm. na boisku 

M akabi przy ul. W iwulskiego odbędz ie  
się mccz piłkarski Ognisko— M akabi.

Początek o g o az . 18.
O  godz. 16,30 przedm ecz juniorów.

Z TEKI P G L I£ V M J
N IE  P I J  ZA DUŻO!

Urbam Maciej (Nadleina 85), będąc w *ia 
nie pŁjanyan, s<j,n<lii ze sebciów  przy ul. ja- 
giellońsikjej 1 i pokaleczył sobie głowę i 
ręce.

Drzewiezdotno go do szpitala Żydowskiego. 

CZYJA ZGUBA?

W III kjzn ; ariaedo P. P. zms jiiu j< się 
damsl i zegarek srebrny, zi yiez^oray na ul. 
Sierakowskiego. P rtw y w«a4dciel może go 
odebrać,

NIEM IŁA PRZYGODA.

Bwery i  Hadcz- c (Rydz« -Śmigłego 7) Ra 
pal się na Zakręcie w Wjllai, Podizas m iłego 
płiusfearaia  się w w>o3z ie naerraani sprawcy 
sfora dli mu ubranie. ł

AMATOR MIEDZI
Bolesław Mikanfoiewicz (Swaęcdiaóaika 111 

zrmeldował ie  z poćwórika sforudziono mu 
30 kg tomu m W sianego. (Zb)

Znaleziono zwłoki nieznanego
mężczyzny

Nad rzeką Serwecz, na przeciwko wsi to  zwłoki umysłowo chorego 31-letn iego 
Nowoslrfki (pow. wilejski, gm. krywlckjj M ichała Łuknlewsklego, mca wsi Jaslnow- 
znalęzlono zwłoki n ieznanego m ęiczy- ka gm. budsław ska, który w lutym b .r. 
zny, lat około  40. Znajdują się one w sta- wydalił się z dom u w nieznanym kie- 
nie silnego rozkładu. runku.

Zachodzi praw dopodobieństw o, l e  są j D ochodzenie w toku- (Zbj

RABBO
W I L N O

SOBOTA, d n ia  2? liipca 1939 r.

6.56 P ieśń : W ittaj Parano". 7,00 D zien­
nik  pouanray. 7,15 M uzyks (p iyty). 7 45 Kon- 
CoTi z Szo; 8,15 Z n-ikrofA nem  przej
I  oflskę: „Pogoua w O rłow ie '. 11,57 Sygnał 
cz,a«u i h e jna ł. 12,03 A udycja p o tud radw a
13.00 W adouności z m iasla  i p row inc  ji,
15.05 Program  na dzw iaj. 13,10 „D zied slt>- 
ch ajc ie , nadiio g ra “  — au d y cja  życzeń d la  
diz..ecd w o ,pracow aniu  Cioci HaH. 13,40 F. 
S m e tan o : Fnagm eirty  z op. „S yrzedana  n a ­
rzeczona". 14,05 Ut w o n  na  w iolonczelę.
14.30 ..Czyje to je s ł"  — k w a n ran s  sp eak era .
14.15 T eatr W /oforain i dla dm eci: „ P rzy g o ­
d y  Ś lim aka N ieroby“ . 1515 K oncert p o p u ­
la rn y  w' w>ikon®hiu O rk iestry  Rozgłośni W-S 
le ń s ł ie j  pod d r r e k - ją  W ładysław a Szcze­
pańsk iego . 15.45 W ®d'omości gospodarcze.
16.00 D/ienra.iik po^Kihidraioww. 16.10 Poga- 
Janika a k tu a ln a  16.20 Miguel F le ta  — re ­
p o rtaż  m uzyczny. 16 55 K ron ika  w vdarzeń 
w techn ice . 17,05 Muz,-ka w eaierska. 17.30 
P o sa d a n k -  raóńotechn‘czTia M ieczsO aw a Gal 
sikieyę. 17,40 R ecital Sn ow aczy Alic ji Ban- 
ciurskiej O lszam ow skiei (sopnanl. 13.00 
M ało zinarae u tw ory . 19,00 „P rzez  siedem  
m órz, Jo  siedmiiu sezgórz" — wpsnla p o ­
w ieść rad iow a. 19.30 A udrc ia  d ’a Po laków  
sa g ran icą. 20 00 M uzvka IradowTa nnow ia- 
d a “ — aiud' c ia  sł onsn-o-muzyczna. 2025 Au­
dycja  dla m tndaieży w ic is k e i:  Rola uni- 
w ersy te lów  w ie jsk ich  w rozw oju  wsi“  — oo 
g ad an k ę  wygłosi Kaztimierz B łoński. 20 35 
W ileńsk ie  w iadom ości sp o rto w e  20 40 Au­
dycje  imfoinnreyjne. 21,00 M iłostki u łań sk ie  
— rom an ty czn y  w odew il 22.00 M uzeka ta ­
neczna. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości dzienn i­
ka w ieczornego i k o m u n ik a ty . 23.05 Zakoń 
ozenie p ro g ram u .

NIEDZIET/A, d n ia  23 liipca 1939 r.

6.56 P ieśń  p o ra n n a  — „ W ita j Parano"*.
7.00 P ro g ram  r a  dz s ia j. ?,0o W iadom ości 
ro ln icze  dla ziem  pó łnocno  - w schodnich.
7.15 Na n u tę  lu d o w ą  (ptyłyl. 7,30 Audycja 
dla wsi. 8,00 Dzśennńik p o ran n y . 3,15 Kon- 
cert p o p u larn y  z Gdyni. 9.00 N abożeństw o.
10.30 M>iryka (ptyty) 11,57 Sygnał czasu  i 
h e jn a ł. 12 03 P o ra n e k  m uzyczny (płyty). 
UiOOWyjn Ik  i z pism  lózefa  PAsudskn-go.
13.05 „Sztuka w n ętrza  ch a ty  w połnocno- 
wschodiniej P o lsce"  — p o g ad an k a  M ars 
Z nam i m ow skiej - Priiffeirow ej. 13.15 M uzy­
ka obiadow a 14 45 C zytam y M :c k ie w  cza
15.00 Spraw y w iejsk ie : ..Dwa pok-demie'* — 
p o g ad an k a  E u ren ip sza  A nszczenki. 15.10 
„D zieje B arm im a" — rep o rta ż  z p ły t w o- 
pracow anira Antoim'ego Koncewicz®. 15.35 
Arcydiz-iefa l i te r a i r ry  p i ls k ie j :  „Para T aó e  
usz3 — felieton  Jerzego  P u tra m e n ta  15 45 
Atidycia dla wTsh. 16 30 H iszpańska  m uzyka 
fo r tepiaraowa. 16,55 M eksykańsk ie  p ieśn : lu­
dowe. 17 15 Felie ton  podiróźn;czv  17,30 P o d ­
w ieczorek przy  m ik ro fon ie . 19.00 Pow szech­
ny T e a tr  W y o b raźn i: ..Gospoda pod u k o ro ­
now anym  K u m o trem '' — Murhfcuwńisfeo 19 30 
„Głupi Jan ek "  — b a jk a  w w konspira zes­
po łu  .K ask ad a "  E ek st E d w ard a  C iukszy. 
M uzyka Kaziimicrza SModernę, 19.55 Gawęda 
ak tua ilm . 20.05 W ileńsk ie  w iadom ość, .stkiz- 
tow-e. 20 10 'A udycje nnformac-"!ne 21 13 Mu 
zvk.a tameczna. W  przerw ie  o godz 21 50 — 
DłżaJoig 23.00 O sta tn ie  w iadom ości dz ienn i­
k a  w ieczornego i k o m u n ik a ty  23,05 Zakoń- 
ozerae p ro g ram u

B A R 4 .N O W i r Z E

SOBOTA, dm a 22 liipca 1939 roku
6.56 P ieśń  p o ra n n a . 13,00 W iadom ości 

i  naszy ch  stro n  13,10 K oncert (płyty). 13,55 
N asz p ro g ram . 14,00 K oncert połudin.ow y 
(płyty) 14,35 „N ^eoezpieczeństw o p o ra że n i 
p rą d em "  — jx>giadamka lech riezn a  Łnż. F ry ­
d e ry k a  S ta rk a . 17.05 M uzyka w ęg ierssa  
(p ły ty  z  W ilna). 17.30 P gadank*  ra d io tec h ­
niczna M ieczysław a G alsl.iego (z W ilna). 
17,40 R ecital śpiew aczy Rlicji Bandiurskiej- 
O lszam ow skiej — so p ran  (z W iln a l. 20.25 
A udycja d la  m łodzieży w ie jsk ie j: „P race  
p rzysp o so b ien ia  ro ln iczego  w lecie1* — po­
gadanka  w opracowarami znż. S tan isław a 
Krwssa. 20.35 W iado łnąśc i d(la n aszej wsi
23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

NIEDZIELA, dtnii£ 23 lipca  1939 r.
6 56 P ieśń  p o ra n n a . 7,00 Nasz p ro g ram ,

7.05 W ird o jo rś r i  ro ln icze  d ia  ziem  północ­
no -w schodirich  (z Wutoai E.15 Muzyks. 
7,20 P o ra d y  roAmcze — m ż. Anna Renige- 
rów-na 13.05 N asze wsie i tniaistcczka: MMre- 
leczowsizczyzma" —  wieś, w k tó re  umoóizdł 
się  T adeusz Kościra szko —  p o g ad an k a  Jó ­
zefa Ł ukaszew icza. 15,00 Sp raw y  w iejskće 
„Dwa poi. iilemia" —  pogadanka. EugenirasiŁ 
Anhszczenkii z Wiilraa. 15,10 „D zieje B arn u  
m ? “  re p o rta ż  z p ły t w opracow am in Anto­
niego Komcewicza z W iłn.i 15,35 A rcydzieła 
l ite ra tu ry  p o lsk ie j .P an  Taderasz" — fe lie ­
to n  Jerzego  Puiirum enta z W ilna . 19,30 W ie 
czo n m k a  „Głupi Ja n e k "  — b e jk a  w  wyk. 
Zesipdfu , K a sk a d a" . Teks* E d w ard a  Oirak- 
sbzv. M uzyka Kazran.erza Skin d e ra  z W :]na. 
19 55 Gaw“do a k tu a ln a . 20,05 W iadom ości 
x  n aszych  stro n . 2? 05 Z akończen ie  p rogr,

TEATR i MUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

W ystęp y  M. N oehow iczów ny I R. J M  'r* .
—  D zi5 o godz 8,15 wiecz. n jrzyroy  :e  

d n ą  z najp4ekn ieiszvch  o p e re 'e k  z m nzv 
SzabertiE „DOM EK TRZECH DZ(FW CZ4.T". 
kióina o d n iosła  w elk ie  sukce<v a r ty s ty e rn h . 
O p eretk a  ta  n iebaw em  s : i * 3 r i * re p e r tu a ru , 
Ps4ęT n ac  m-iejs:a n a ’b irra^ l p re m ' - ze. 
Udział b ierze  ca-'y zespół. C eny leln ie. W i-  
cleczic k o rzy p ta ia  z u lg  hilelms-ysł.

—  PO POŁUDNIÓW KA. Ju tro  t iL - łe  «!« 
n r  p rordstiaw ieniu  p o p o b . id r o w m  kłasycz- 
r a  o p e re tk a  z rrn zy k a  S r.iJ ,. la ..t K 
TR 7EG H  D ZIEW C ZĄ T" w  o b .i rśziie pre- 
oriierowei

—  .M O D E L K A ". W e wtorek" najbllż-say 
wchodzi, na re p e r tu a r  wart-yf alowe rl.zTeło 
Suppe „M o d rtk a"  k tó re  zo sta ła  p rz y g o to ­
w ane z -wielkim n ak ład o m  p ra cy , p rzez  re ­
ży ser- B FoiańsH egc.. U d rtn ł b ie rze  ra ły  
zespół art-ns*yiczny o raz  zw iększone chóry . 
D ek crac le  E. G n  ’<wskiegio. O rk ie s tra  pod  
lciertfTwniicfwrm W  Sinoty.

REPKRTT1ŚP rY*>KTT CwĄyfTFWSITTCP 
w WHnle. P lee  H oaaczliowy

Dzhś, w sobotę d n ia  23 bm . dw a p n e o  ’ 
stawie,nii? o  godz. 4,30 t 8,30.
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KAZDY MUS
HUZA

(Nawogróiizka 8)

ZOBUCZYĆ
n  u  § u  B* t  u  u  i  n  i  e  j  s  z. y  f i l m  ś w i a t u

Z E Z N A N IE  S 1 P E
Sryn y annn z stow sll film.

V Targi Północne w Wilnie
ZJAZD KUPIECTWA POLSKIEGO 

W  WILNIE.
Z imcjafywy Stowarzyszenia Kupców 

I Przemysłowców Chrześcijan W ilnie 
I przy poparciu Rady Naczelnej Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego odib% Izie się w Wil 
nie, w  azasie trwania Targów Północnych, 
zjazd kupiectw a polskiego z terenu wo­
jewództw północno-w schodnich.

MLECZARNIA ZMECHANIZOWANA 
NA TARGACH PÓŁNOCNYCH.

Jednym  z ciekawszych eksponatów  
V Targów Północnych b ęd z ie  wystawienie 
kom pletnego urządzenia zmechanizow a. 
nej mleczarni, obliczonej na przerób dlzien 
ny około  10.000 litrów mleka. U rządzenie 
to, które eksponuje znana firma „Alfa-La- 
vel” , jest przeznaczone d o  now om ontu- 
jącel się m lecram i spółdzielczej w W aś- 
kańcerch p o d  W ilnem. Poiza tym bogato  
wystąpi Związek Spółdzielni Mleczarskich 
1 Janczarskich z eksipcnałami o  charakłnrze 
dydakłycznoHpropayiandowym I przetwór­
czo- handlowym.

WYSTAWA PSZCZELARSKA W  WILNIE.

Przygoioiwarra d o  W ystawy 'szczelar- 
likiej, która o d b ęd z ie  się w ramach V Tar­
gów  Północnych ,są w pełnym  łoku. C ie­

kawą łę  im prezę organizują: Bartnicza Sła 
cja Naukowa w Rykonłach, Rodzina Ko­
lejowa w W ilnie, wojew. Sekcje Pszcze­
larskie w W ilnie i Baranowiczach, Spół­
dzielnie Pszczelarskie w W ilnie i Barano­
wiczach i Zarząd Dóbr W oropajew o. W y­
sław a ła obejm ie dlział handlowy i nau­
kow o-dydaktyczny, w którym b ęd z ie  p o ­
kazany m. in. ul szklany, dem onstrujący 
życie pszczół w gni iździe. Komitet O rga­
nizacyjny W ystawy słara się o zdobycie 
oryginalnych dzieł znanego  polskiego b a­
dacza pszczó ł ks. Dzierżona, którego 
N.emcy usiłują przedstaw ić jako uczone­
go niemiei-kiego.

NAGRODY DLA HODOW CÓW  
BULDOGA FRANCUSKIEGO.

v.Klu'b Buldoga Francuskiego przy PZH 
PR w W arszawie przeznacza nagrody  w 
postaci medali klubowych (złotych, srebr­
nych i brązowych) wraz z dyplomami dla 
wystawców bu ldoga francuskiego na W y­
stawie Psów Rasowych, która się o d b ę ­
dzie w ramach V Targów Północnych w 
dniach 26 do  28 siei pnia br. w Wilnie. 
Komitet W ystawy (przy V Targach Pół­
nocnych w W ilnie ul. Legionów 2j przyj­
muje zgłoszenia psów łej ra ;y o o  dnia 1 
sienpr.ia br.

Eeprez»nł a c p a  Kino C C / I N  e n s i s r : -
 D w a j  m ę ż o w i e  i s a n l  V i t K y “

2) W arn er O fand i Chablle Cham T d i f ^ D I l i C d  n c u i e g o  l o k a l u "
w emocjonującym sensacyjn. filmie j |  ■ **

C t  N V: Ba -ton 25 gr, parter oa 54 j .  _________________

C h r z e ś c i j a ń s k i e  k in o  „ Ś W I A T O W I D ”  M ic k ie w ic z a  9
Wspaniały film eroi\cznv o wielkiej m.lości piękne) kurtyzany p. t.

Przedziwne Kłamstwo Niny Pietrowny
Czar białych nocy I Urok stolicy nabaw eters, urga 1 

Wielki film reżyserii W. Turzańskiego. W roi, głównych: Isa Miranda I Fernand Grawe,^

R odzin1 Koleowe DzU Charles Boyer i D anielle  D a r ie u i  ddeie film ow ym

ZNICZ „ $ą a Y  Ł  R  L  i H  G  “
Wiwulskiego ? h a  jpiogram  : DODATKI. Początek o godz. 6-ej w niedziele o 4-ej

, W spaniała para aktorów F red rlck  M arch i F ranciszka  Gaal
ł i f K i B r I  w filmie reżyserii mistrza Cecll B de Mile a p. t.

„ K O R S A R Z E "
N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI Poci, seaus. o g. 6, a w niedz. i Święta o 4,

Kino Teatr „ P A N "
w Bat anuw lczach  1

Dziś. Wspaniały dram at miłosny. I  
Film o niebywałym nacięciu h

idziemy przez życie
i  W rolach głównych: Ja .nes b.ewart, £ 
4  Jan e  Caroia Lombart i inni. £
i  t
TTTT TTTT TTTT TTTT * -TTZ  'T T T T T 1  /▼▼▼▼* /Y T T T Y T T ł 

lU ii i tU L U tU łl

HOW06RO0ZKIE
ZDOLNI CHŁOPCY, p o siad a jący  diobre 

r« ieran c j«  i św iadectw a o  ukończeniiiu saiku- 
ly  pow szechnej, p rag n ą  uczyć sdę w rzernio- 
41* ślu sa rsk o  m echan icznym  u dobrego m a j­
stra . W aru n k i d o  o m ó w  en ia . Ł askaw e zgro 
szerua k iero w ać  do T o w arzystw a O św iaty 
Z aw odow ej, Koło w N ow ogródku, ud. Koś­
c ie ln a  65.

Kino „APOLLO"
w B aranow iczach

Dziś. Wspaniały film humorystyczny 
ze słynnym królem humoru

Fernandelem

Bohater Legli 
Cudzoziemskiej

P R A C A
fT T T T T T T T T T T V T  r  r r * -  ~ - r » T Y T Y » » f łY T T Y ł łT Y *

DOŚWIADCZONA PIELĘG NIARK A po szu 
k u je  p racy  przy  chorym . Może w yjechać. 
O fertę  i o  a d m in is trac ji „K. W .‘‘ dla N. D.

INTELIG EN TN A , m iła, m łoda, uobru  g»> 
spodymi, w zorow a p ie lęg c  a rk a ,  szycie, ne» 
w zględnie zaiufana, p o szu k u je  pnący. Poczia 
Radiuń, d l a G rect lej.

Początek o ro jz . 2-e?.

Wiadomości radiowe
MÓWMY O UNIWERSYTETACH 

WIEJSKICH.
W ramach sobotniej audycji dla roto- 

oanezy wiejskiej, o godiz. 20.25 haizńimierz 
Błoński wyigłasi pogadankę pt. „Rola uni­
wersytetów wiejskich w rozwoju wsi“ .

Teaiiail pogadanki powiem en zresztą za- 
taiteresować niiie tyiliko młodzież wiejską, lecz 
i łyOh wsz/stikńieh, którym prawdziwy roz­
wój niaizej wsd leży na sercu.

RECITAL ŚPIEWACZY ALICJI 
BANDURSKIEJ-OLSZANOWSKIFJ.

Recital śpiewaczy Alicji uandnrskie-j- 
Olszanowstkiej, iluibionej sopranistki wileń­
skiej. poa więeooy będiziie tym razem (sobota, 
godtr 17,40) wyłącznie pieśniom Stom.słewa 
Momiuszim. Oto ich tytuły: a. Czy powróci? 
„dowa J Knaszowiskreg*), b. Szimmi gaj (sł. 
J. Czeczena 1, c. Po-wiedzcie mli (stówj A. 
KoiwalsO ego) i d. Zosi sierotce.

G i e ł d a  z b o t o w n - t o w a r o w s  

f  t a t a r s k a  w  W i l n i e

z dnia 21 lipca 1939 r.
Ceny za owar standartowy lub średnie 

akości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za lhOO kg f-cc 
wagon sL załadowania). Do itawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa.
Żyto 1 standart 14.75 15.—

II , . 14.25 14.75
Pszenica biała ozima 24.— 24 50

czerw (miejscowa) 22.50 23.50
Pszenica jara jednolita » sL 21 50 22 —

, - zbierana U „ 20.50 21.50
Jęczmień I standart — —

11 ,  18.— 18.50
IH .  17.50 1800

Owies 1 „ 18.75 19.50
U 17.— 17.50

Gryka I 22 50 2 3 .-
II .  22— 22.50

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 30.— 30.50 
„ i A 0—55% 26.50 2L— 

„ .  razowa 0—95% 2!. 21,50
Mąka pszen. gut. t 0—50% 44.50 45 — 

.  .  I-* 0—65% 4 3 .-  43.50
.  U 50-60%  35. f i  34-/5 
,  U 60-65%  29.— 30.— 
. III 65—70% 22,— 22.50 

.  „ pastewna 15.— 16.—
Mąka ziemniaci. „Superior" — —

„Prima" —m * m
Otręby żytnie przem. stand. ,011 11.—

„ przeri. śred. przem. sł, 11,— 1150
Wyka — —
LuDin niebieski 10.25 10.7;.
Lubin żółty 13.75 14.25
Siemię lniane bez worka 41.50 42.50

Len nieslandaryzowany:
Len trzepany Horodziej — —

„ Wotożyn 1770.— 1810—
Traby - -

„ „ Miory 1469.— L00.—
Len czesany Horodziej — —
Kądziel horodzlejska — —

„ grodzieńska 1540.— 15.80—
Targanlec moczony 900.— 940.—

'Wotożyn 1030.— 1070 —

m  B O L U
s k u t e c z n i e
1 I s  u  W A

O D C I S K I
B R O O  /  WK l  

r l ZGRUBIENIA 
s  6  Ó  4  Y
p  fc. V  N

B CLA W & BŁ
A r-. K  O  W  A  L S K i

Ceny ryb
za czas od 7.ViI do !4.Vlf 39 r.

hurt detal
,<órp żywy I gab 2.00 2.20
Karp żywy II gat
'\arp śnięty
'rrzupBK żywy wybór. 2.80 3.00

„ „ średni
„ śnięty wybór. 2.20 2 40
„ śnięty półwybor. 2. - 2.20
„ śnięty średni 1.80 2 . -

Leszcz śnięty wybór.
„ „ pótwybór,
„ „ śmdni

ńęgorz śnięty wybór, 1.80 7.(0
„ pólwyb.

Okoń poiwyb. 1.20 1.40
,. średni 1 — 1.20
„ drobny A 1 B 0.55 0.60

Pioć półwybor.
Ptoć średnia 0.75 0.89

„ drobna 0.30 0.40
Sielawa półwybor.
Sielawa mała
Stynka
Karaś wybór.
Karaś połwybor. 0.80 1.—
Lin żywy wybór. 1.60 1.80
Lin żywy półwybor. 1.30 1.50
„ śnięty wybór. 1.20 1.30
„ » półwybor. 1.— ' 20
» „ „ średni 0.80 1 . -

Książka — wytchnienie 
i  uśmięsh tyria.

CZYTELNIA
„NOWOŚC I "

W ilno , z a u ł. S w lęio ju rsk l 3
Klasyczne i ostatnie nowości — 

naukowe — lektura szkolna. 
Tania wysyłka pocztowa 

Warunki dostępne.
Czynna od godz. U do ld-e).

ZA ST O m W A N IB :

B O L E  B Ł O W Y  Z 5 B 6 W i t . i i
lą /ia icU  łwyginalflycb proszków tm u l  labf. ..KOGUTEK *

G Ą S E C K IE G O
[lYtto w tf*akowrinIu tigiBnleznym w TOREBKACH

m o t o c y k l e !
R. S- A., D K rf ,  UiłDAHP, PUCH, f  

PANTHER, S H L  i Inne 
p o l e c ;

F-m KAMEKMACHER i OKUŁOWiCZ
Wilno, Wileńska 8, teł. 7-5/
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L O K  A  L E
m n m m T H T > n ! T u > w n i i f i y y im > TW

POSZUKUJĘ iodnrigo pokoju z kuchnią, 
z wygodami w śródmieściu od 1 s.nrpnito. 
Łaskawe odcily pod. airosem : ul. B. Bao- 
diuirsiuogo 4 m. 8 od 9 do 15.

POKÓJ do wynajęcia, można d ii wy- 
ciiecizikuwiczów — ul. Zamkowa 14—1.

POTRZEBNY lokal fabryczny powierz­
chna uikioło 606 intir. /'gło.sziendia tdlefomcz* «; 
19 - 01.

Ottfi&szczenie
O L iC Y T 4 i:J l

U rząd  Skarbow y  w W ołożymie na z a sa ­
d z ie  pa r. S3 Rozip^rządzfeoia Rady M inis:rów  
* dmta 25. VI 1632 r. (Dz. U: R: P: N r 02, 
póz. 580, p o d a je  dio p ub liczne  i w .adom uśca, 
że na  pokrycie  naileznoeca S k a rb u  P ań stw a  
odibędiziiie się  w diniu 25 Mipca 1930 r. o  g jd z . 
tu  e j  w- m a-ą tk u  K am ień - Słoboda, g r.ina 
Iwiuenliec, pow. W ołożyn, sp " z ó ’a ż  z licytacje 
k l  ksów saswYwyob gm boóói w cdiziiiemiiu 25 
d o  30 om, długości od 10 do 17 m ir  w ilaścS 
5.52 szt., osizacoiwanyah na łącznią snimę zło­
tych .i 100, na leżących  dio Pułsikiego Syudy 
k a tu  P rzem ysłow o R o ln icm  H and low -go  
S kn z ogr. ndip. w Krafkowie.

Wyimfieniionc kloce m ożna o g lądać  w in . 
licyiaicji tj. 25 lipca b r. w m ają tk u  K am ień 
Słopoda, d z ia łk a  leśna p rz y  gajów ce R->ćko- 
we-j, gm . iwieiniiecka, p ow  w oinżyński.

Nacz«In k TJr-edu 
(— ) .1. KOW ALSKI

O S L O S Z E ^ I A
d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o *

i i n n y c h  p i s m .  

R E K L A M Y  d o  k in  i a u t o b u ­
s ó w  k o m u n i k a c j i  z a m i e j s k i e j

na najdogodniejszych wnrunkach 
u m i e s z c z a

B i u r o  r e k l a m o w e

a
W ilno, Z y g m u n to w sk a  1 /,ie l. 27-81

iwr— n m n — r  w i i b i  ip ii

P O D P Ó R K I  . G A Z E L A *  
Bt Z  METAI  U

L E K K I E  J AK
p i ó r k o ]
T R W A Ł E  J AK 
SI AL.  N I E Z A ­
S T Ą P I O N E  
p & z r  STOPACH 
P L A S K  I C H

DOKTOR
£ e ti( io w ic z o w a

Choroby kooiece, skórne, weneryczne, narzr 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 

WuieOska N|r 28 m. 3, tok 277.

D J u  O B
i i u m o w i c i

choroby wenei yc z m  iiji..,Lzopłcio, •
ul. Wielka 21, fet. 921. Przyjmuje oa godj, 

9 - 1  i 3—7.

l iB

A K U S Z E R K A
.Y k .r .< 4  U K n ^ i r o w a

p rz y jm u je  od godz 9 ra n o  do goda. 7 W ied. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3 róg uL 

3-go M aja obok Sądu.

A K U « Z E H K /
H i .  a i r z e z i n e

masaż leczniczy l eleatryza-jr Ul Grońs­
ka Nr. 27 (Zwii rzvniecj

a k u s z e r k a

S i m l a l o w s k  a
oraz Gabinet kosmetyczny, odmładzanie 
cery, ‘uuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek tupieżu, usuwanie tiusjezu 
ł bioder i Drzucha, kremy odm' (zające, 
wanny elukt yczne, elektrvzacja. Ceny przv. 

stępne, Poraay bezpłatne, Zamkowa 28 m. A

 R  Ó Ż H E
fY T V fty T Y Y T T H fT fn m y n n m m y m m r

OGKÓD OW OCOW Y oddam  w iz ia r ia w ę  
ul. Mila 7 m .  3 (Zw ierzyniec).

Zatłidf £rafiszns
ZNICZ

Wilno, B iskupi? 4, iel 3-41
książkowe, diu- 

ki. książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dów f ch, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia. afisza i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwe

WYKONYWA 

PUf ' TKALNIE — TANIO — SOLIDNIE

RE9A K T0” ZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowicz — sp, a wy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy, Zbigniew Cieślik — kronina zamiejscowa; W łodzimierz Hołubowicz — sprawozdania sądowe i reportaż 
„specjalnego wysłannika*: Witold KIszlds — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I teleb); EiiginH M asi«jewska~Kobylińska — dział p, t. „Ze świata kobiecego": Kazimierz L etzyckl — przegląd prasfi 
Józef MaśiinsKi — recenzje teatralne: Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzt* książek: Eugeniusz Swlanłewlcz — krontka wileńska;

Józef Święcicki — artykuły polityczne, snoleczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno i 
C e n t r a l a .  Wilno, al. Blskuoa Bsndursk ego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: lei 99—czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tcl. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały: Nowogródek, Bazyllańska 35 teL 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowiczu, 
(Jłańsita 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw u; Nieśwież, Kłeck, S łom u, 
Stoipce, Szczuczyn. Wołozyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu W kraju —3 zł., ta  grani­
cą 6 zŁ, t  odbiorem w admini­
stracji zŁ 2.50 na t rsl, w miej­
scowościach. gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji «Ł 2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przeil tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gi, drobne 10 gr za wyraz. Najmnicsze ogłoszenie drobne liczymy za lu  słów. Wyrazy 
♦łustym drukiem liczymy podwóinie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych" nie przyinujerij 
Przydział ogłoszeń ao odpowiednich rubryk zaieźny jesr tylko od Administracji. Kroniki 
redjkc. i komunikaty 60 gi za wie> s iednoszpaltowy. Do łych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-fimr-wy, za tekstem 10-łaraowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmui- zastrzeżeń miejsca Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjei Wileński* Sp. z o. o. D ruk. » £ n ic za ,  W ilno , ul. B isk. B an d u rsk ieg o  4, teL  3-40 u«e«. ■ ł  ro iisrt.s ti,,* , tr


